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Cechq sytuacyi politycznej w zeszłym ty­

godniu były inisye; każdy dzień przynosił 
wiadomości o podróżach dyplomatów, które 
wszystkie mniej więcej za inisye zostały u- 
znane. Czy były  niemi w istocie, powie­
dzieć trudno: spisać nawet ich liczbę nie ł a ­
two. K ażda kwestya prawie miała swoja}, 
misyę: o każdej z nich domysły i wnioski— 
pewnego nic.

Do Krymu Cesarz Aleksander bawiący 
jak się zdaje dotqd w Mikołajewie, wysłać 
miał jenerałów Stackelberga i Benkendorfa, 
powołanych w tym celu umyślnie z Wiednia 
i Berlina, gdzie jako radzcy wojskowi przy 
ambasadach zostawali, aby się przekonali o 
stanie rzeczy i zdali mu w tym względzie 
raport. Później mówiono, że jenerał Stackel- 
berg wysłany był do księcia Gorczakowa 
z zupełnem dla naczelnego wodza pełnomo­
cnictwem pozostania w Krymie lub opuszcze­
nia tego półwyspu.

W  sprawie wschodniej utrzymują niektóre 
dzienniki, że Rosya podała warunki pokoju 
i podała je Prusom. Do tego przywiązują, 
naprzód podróż hr. Hatzfelda posła pruskie­
go przy dworze francuskim do Berlina, da­
lej podróż hr. Colloredo posła austrya- 
ckiego przy rządzie W .  Brytanii, który wra­
cając z Wiednia do Londynu zatrzymał się 
w Paryżu, aby wybadać w tej mierze uspo­
sobienie gabinetu tuilleryjskiego zanimbyjaka­
kolwiek lordowi Palmerstonowi uczyniona 
była komunikacya, choćby jak najpoufniej- 
sza; nakoniec podróż barona Bourqueneya 
m inistra francuskiego przy dworze wiedeń­
skim, który wracając znów z urlopu prze­
jeżdżać miał przez Berlin, aby się z mi­
nistrem baronem Manteufflem porozumieć 
w tymże samym przedmiocie. D o  tych wszy­
stkich domysłów główny w ątek  jak  się zda­
je podało oświadczenie mocarstw Zachodnich 
i e  żadnego nie pnsy ją ł poinedmedwa. P rzy ­
pomnieć sobie wypada artjku- 
nela, który nie został odwołany. Żadne mo­
carstwo nieclice wystąpić /. propo/.} ry h  . 
zapewniwszy się o usposobieniach rrancyi 
i Anglii. Czyli jednak Rosya podała wa­
runki, wrątpić można, a zwłaszcza takie, ab) 
je  Zachód przy ją ł,  i w formie jakiej wy­
maga. Ze o negocyacyach ze zbliżającą się 
zimą jest mowa, nic dziwnego. W ażną  jest 
rzeczą dla Rosyi z tego powodu, aby się 
przez zimę utrzymała w Krymie, bo wtedy 
status quo który zawsze w negocyacyach 
wielką odgrywa rolę, nie jest dla niej tak 
niebezpieczny. Dodać tu jeszcze wypada, że 
Francya jak mówią, nie jest całkiem poko­
jowi przeciwną. P. Bourqueney ma być zda­
nia p. Drouyn de L ’huys. Natomiast Anglia 
chce wojny, i wnosić to można z odwołania 
lorda Westmorelanda posła angielskiego 
w Wiedniu, i zastąpienia go w tej godności 
przez sir Hamiltona Seymoura, byłego po­
s ła  angielskiego w Petersburgu, autora o- 
wych not dyplomatycznych, które objawiły 
Europie zamiary Cesarza Mikołaja i niema­
ło  przyczyniły się do rozjątrzenia bieżącńj 
sprawy.

Do sprawy wschodniej policzyć także wy­
pada misyę hr. Paara ,  jenerała austryackie- 
go do Stambułu. Cel jej prawdziwy niewia­
domy: utr-.ymują jedni, że tyczyła się sto­
sunków Księstw Naddunajskich i stanowiska 
Austryi na mocy traktatu z Turcyą zaw ar­
tego; inni znów chcą wiedzieć, że hr. Paar 
przybył do Stambułu w przedmiocie misyi 
hr. Leiningena z r. 1853. lu rcy a  miała od­
powiedzieć, że sama w żadne nie może wda­
wać się układy ani negocyacye, będąc zwią­
zana traktatem z mocarstwami zachodniemi.

Nakoniec i misya jenerała t  anroberta do 
Sztokolmu w opinii ogólnej wiąże się z woj-
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ną wschodnią lubo nie bezpośrednio. Jenerał 
miał zawieść order legii honorowej królowi 
szwedzkiemu w zamian za order Serafina prze­
słany  przez tegoż cesarzowi Napoleonowi. Ale 
Monitot' donosząc o tej misyi, w yraził się 
tylko lakonicznie, „że jenerał Canrobert po­
jechał do SztokoImu“ i nic więcej. Stąd 
wnoszą, że idzie o przezimowanie floty sprzy­
mierzonych w portach szwedzkich, lubo z in­
nej strony donoszą, że floty z Bałtyku wra­
cają; że idzie o przeciągnięcie króla O ska­
ra do przymierza zachodniego; toż samo i 
Danii, której by wtedy ważną kwestyę Sun- 
du Zachód wziął pod swoją opiekę.

Lecz nie na tern koniec. Bytności w Paryżu 
pp. Beusta ministra saskiego i von der 
Pfordten, ministra bawarskiego, przypisują 
dzienniki misye w kwestyi niemieckiej. Mę­
żowie ci stanu mieli wielki udział jak wia­
domo w zgromadzeniu bamberskiem i zape­
wne w dzisiejszych propozycyach o refor­
mie Bundestagu zdanie ich będzie wielce 
znaczące. Ze usposobienie Francyi co do 
Niemiec nie jest im obojętne, o tern wątpić 
nie można, aie czy mieli osobną w tym przed­
miocie od rządów swoich misyą — nikt po­
dobno z pewnością powiedzieć nie zdoła.

Kwestya wychodźców w Anglii w yw oła­
na postępowaniem niegodziwem na wyspie 
Jersey, miała także być powodem bytności 
hr. Colloredo w P aryżu , jakoteż z drugiej 
strony Belgia w ysłać miała swego ministra 
spraw zewnętrznych p. Vilain X I V ,  aby 
przedsięwziąść kroki wspólnie z Francyą, 
któreby zapewniły pod tym względem sto­
sunki obu państw co do wychodźców fran­
cuskich zosta jących  w Belgii.

Z w r a c a ły  także u w a g ę  przed staw ien ia  na 
dworze w Saint Cloud jenerałów austryac- 
kich hr. Clama i hr. Montenuovo; znanemu 
strategikowi jenerałowi Willisen przypisy­
wano misyę wojskową.

Misyę finansową od gabinetu wiedeńskie­
go ma mieć p. Brentano, który się udał we­
dług jednych do Hamburga, według dru­
gich do Berlina.

Nareszcie zapowiadają dzienniki amery­
kańskie wielką misyę rosyjską do Stanów 
Zjednoczonych. Rosya ma w ysłać posła nad­
zwyczajnego, jakim był w Stambule książę 
Menszykow, a dzienniki europejskie niektó­
re chcą wiedzieć, że nim będzie hr. Orłów. 
Obecny poseł rosyjski w Washingtonie po­
zostanie jako pełnomocnik. Misya ta ma się 
tyczyc wolności handlowej; w obecnej chwili 
i w obec zajętego stanowiska przez Amery­
kę naprzeciw Zachodowi i Danii, może mieć 
ona nie małe znaczenie i nową a groźną 
sprowadzić komplikacyę.

Owoż pobieżny przegląd ruchu europej­
skiej polityki, oparty na samych domysłach 
któreśmy z stron w przeciągu ostatnich dni 
ośmiu odbierali. Podobnie jak z teatru wojny, 
dochodziły wiadomości o różnych ruchach kor­
pusów, dywizyj, 0 wylądowaniach, które nie 
pozwalał) jednakowoż w niczem odgadnąć 
ogólnego planu naczelnych dowódzców, tak 
też i wszystkie te dyplomatyczne podróże i 
wnioski o nich myśli politycznej gabinetów od­
gadnąć niepozwalają. Tyle tylko zdaje się 
pewnem, że Rosyanie chcą się w Krymie 
utrzymać, jak niemniej, że chęci donegocyacyj 
nieustały. Uderza także coraz więcej rosną­
ca przewaga polityczna Francyi. Paryż jest 
ogniskiem tych ruchów dyplomacyi. W y s ta ­
wa zapewne służy  ̂ za dobry pozór: ale
podać takowy było wielką zręcznością i do­
wodzi to nie małej już przewagi i siły, 
że takowa udała się materyalnie i politycznie. 
Ten zjazd monarchów, bo król sardyński tak­
że według ostatnich wiadomości zapowiada 
swoją bytność, książąt krw i, dyplomatów, 
jenerałów, świetną dla Cesarza Francuzów

jest aureolą. Niechcemy zbytnie dzisiejszego 
przedłużać artykułu, i resztę wypadków któ­
reby jeszcze do sytuacyi chwilowej policzyć 
można, odkładamy na jutro, kończąc m ałą  
uwagą. Zdaje się nam widzieć w owych mi- 
śyach i podróżach symptomat dawnej kolei, 
jaką w dalszych negocyacyach pójdzie dy- 
plomacya. Cechą negocyacyacyi z trzech o- 
statnich lat była jawność. Noty nawet naj­
bardziej poufne ogłaszane zostały w końcu 
w dziennikach. Misye zapobiegają temu. T a ­
jemnica jest łatwiejsza do zachowania. Dzien­
niki ograniczać się muszą na domysłach. 
Dotąd uznanem było w dyplomacyi, że ta­
jemnica jest koniecznie potrzebna. Czyby 
w dzisiejszych podróżach nie leżał sympto­
mat powrotu do tradycyj dyplomatycznych, 
to jest do konieczności tajemnicy?

Gazeta Poznańska niemiecka ( Posener 
Zeitung') w odpowiedzi na kilka słów w N. 
241 dziennika naszego zamieszczonych po­
wiada: „iż uważa Polaków w prowincyi po­
znańskiej, jako| stanowczych nieprzyjaciół mo­
narchii.M Jes t  to ostateczność, która wszelką 
dalszą polemikę z nami na tern polu mate­
ryalnie czyni niepodobną.

Z  bardzo szanownego źródła odbieramy 
w przedmiocie „Uwolnienia od ciężarów grun­
towych i gospodarstwa wiejskiego w Gali- 
cyi“ list z trzech części złożony, z których 
pierwszą podajemy poniżej, zostawiając szan. 
autorowi rozprawy odpowiedzialność za w y­
rażone w niej zdania.

M o re s p o n d  eiscyn  CJasasn
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I .  Gazeta Lwowska z dnia 4go  październ ika r. b. 
donosi o rozw iązan iu  kom isyj pow iatow ych, którym  po- 
ruczoną by ła  sp raw a  uw olnienia od ciężarów  grun to ­
w ych w  okręgu  adm inistracyjnym  lw ow skim . T ak ż e  i 
w krakow sk im  okręgu adm inistracyjnym  likw idacya zd a ­
je  s ię  ju ż  sięgać końca. K apitał w ynagrodzen ia  przy­
znany po koniec sierpn ia r. b. (późniejszych  w ykazów  
nie m ieliśm y dotąd  og łoszonych) w ynosi w okręgu ad ­
m inistracyjnym  lw ow skim  3 3 ,1 0 6 ,3 9 6  z łr., w  k rakow ­
skim  1 3 ,9 6 0 ,0 1 2  z ir.; w  ogóle ok rąg łą  b iorąc liczbę 
4 7  m ilionów  złr. Do dnia dzisiejszego m usiał ju ż  k a ­
pitał ten bezw ątp ien ia  do jść przynąjm niej 5 0  milionów 
złr. a  z  dalszym  je sz c z e  przyrostkiem  w kapitale, tu ­
dzież w za leg łościach  rent, których w yp ła ta  tak że  obli- 
gacyam i s ię  odbyw a, dojdzie pew no 7 0  m ilionów  złr.

Z bliżan ie  się  do końca tej w ażnej i w  sku tk i obfitej 
sp raw y , nas tręcza  nam  następu jące  uw agi * ) :

M iejsce odrabianej p rzez poddanych pańszczyzny , da­
nin w p ien iądzach  i w  n a tu rze  itd. z  k tórych daleko 
mniej było  korzyści dla upraw nionych niżeli s tra ty  dla 
obow iązanych , m iąjsce to , m ów ię za stąp ił kap ita ł ru ­
chom y, k torego  procentow anie i rękojm ię bierze na s ie ­
bie fundusz k rajow y , a  po z a  nim skarb  p ań s tw a . 
W łaściciel m ajętności ziem skich je s t  w ięc p rzez p o sia ­
danie tego kap ita łu  w  m ożności zaprow adzenia u  siebie 
tych u rządzeń  i u lepszeń  gospodarsk ich , k tóre w  sk u ­
tek zm ienionych sto su n k ó w  sta ły  się nieodbitą koniecz­
nością. Gdy z a ś  dzisiaj dobra ziem skie bez w liczenia 
w  nie kap ita łu  indem nizacyjnego wyżej s to ją , aniżeli 
przed kilku je sz c z e  laty w raz  z  dochodem urbaryalnym , 
m ożnaby tedy pow iedzieć, że  w łaściciel ziem ski s ta ł 
się  bogatszy  o ten kap ita ł. Jednak  teraźniąjszy w y ższy  
dochód z dóbr p rzyp isać  trzeba głów nie w ysokim  ce­
nom ziem ioploduw  i innym  przem ijającym  okoliczno­
śc io m ; da lsze  z a ś  u trw alen ie się w yższego  dochodu 
zależeć będzie od tego, aby  ten now y kap ita ł obro tow y 
krajow i dany , w łożyć  w  dobra rozumnie.

*) Następujące tu  myśli były już spisane i do druku 
przygotowane, gdy oto w gazetach pojawiły się skazówki, 
zapowiadające nastanie podobnych przedsiębiorstw na da­
leko większy rozmiar. W strz) maliśmy się więc nieco. To 
jednak, co tą  drogą doszło do wiadomości pub lic znój, nie 
staje w sprzeczności z naszemi tu wynurzonemi myślami 
ani co do zasad, ani też co do konkurencyi. I  owszem, 
mniemamy, i i  wnioski nasze mogą tylko być pomocnemi 
do osiągnienia wysokich celów, tak pod względem eko­
nomii państwa jak  i gospodarstwa narodowego. Jednak 
przytem nie chcemy bynajmniej kłaść wyłącznego przy­
cisku na potrzeby i interesa Galicyi, choć zawsze przy 
tern obstajemy, że Galicya przy swojem położeniu topo- 
graficznem i handlowem, tudzież przy swoich siłach ro­
boczych tak co do jakości jak  ilości zbyt szczupłych, j 
prędkiej i silnej pomocy śpiesznie potrzebuje. 1

P on iew aż Galicya m a prócz tego je sz c z e  in s ty tu t k re­
dy tow y  h ipoteczny, dobrze uorganizow any i oględnie 
zaw iadyw any , nie brak w ięc w łaścicielom  ziem skim  j e ­
dnego z  nąjp ierw szych  w arunków  do silnego i poży- 
tkow ego rozw ijan ia się  gospodarstw a rolnego, to  je s t  
dosta tn ich  i s to sunkow o  tanich kapitałów .

Atoli kap ita ł ob ro tow y  now o w  Galicyi nadany , nie 
j e s t  w  gotow iźn ie lecz w  p ap ie rac h ; m ogłoby w ięc 
z a w sz e  sz k o d liw ą  być rz e c z ą , jeże liby  w łaściciel ziem - 
S 1 ,nie .f113* sp ien iężen ia sw oich  obligacyj indemni- 
zacy jn jch  innej d ro g i, j a k  ogólny ta rg  pieniężny i g ie ł­
d ę ; bo w  m iarę w zras tan ia  po trzeby  pieniędzy, sp a d a ją  
papiery, a  w ięc i n a sz  k ap ita ł obro tow y zm niejsza łby  
się w sw ej w artośc i co raz  b a rd z ią j, czyli by łby  coraz 
droższym . B ank narodow y au s try a ck i i hipoteczny in­
s ty tu t kredytow y galicyjski w edle p rzeznaczen ia  i s ta ­
tu tów  sw oich  m ałą  tylko w tym  raz ie  radę  dać m ogą. 
P ierw szy  w yjątkow o tylko daje pożyczki na  z a s ta w  o- 
bligacyj indem nizacyjnych , a gdy przytem  na ten cel 
m ały tylko s to sunkow o  fundusz pośw ięcić m o ż e , a  
pożyczki zw racane  być m u sz ą  w term inie krótkim , 
przedsięb iorstw om  g o sp o d a rs tw a  w iejskiego n ieodpo­
w iedn im , nie m asz  w ięc n a  co z  tej s trony  oglądać 
się. Co za ś  do galicyjskiego in sty tu tu  k redy tow ego , ten 
nie m oże i nie pow inien udzielać pożyczek  ja k  tylko 
na realności z iem sk ie , i tylko część  sw ego funduszu  
rezerw ow ego na ten cel obrócić m oże.

O tóż potrzebie o której m ów im y, m ożeby  za radzić  
się dało  w ten s p o s ó b , aby  obok  istn iejącego ju ż  s ta ­
now ego in s ty tu tu  k red y to w eg o , za ło ż y ć  je sz c z e  inny 
poniekąd spow inow acony  z nim  in s ty tu t,  k tóregoby z a ­
daniem  b y ło : udzielać pożyczk i w czteroprocentow ych 
w ypow iedzm lnych listach  z a s ta w n y c h , a  t o : a)  na z a ­
s taw  obligacyj indem nizacyjnych aż  do sum m y w yró- 
w nyw ającej w artośc i obiegow ej tych ob ligacy j, o ile 
w szak że  ku rs  ich nie przechodzi w artości ich nom inal­
nej lub też k u rsu  sam ychże lis tów  za s ta w n y ch ; b) na 
p rzedsięb io rstw a przem ysłow e z  gospodarstw em  wiej- 
skiem  w iążące  s ię ,  ja k o to : na go rze ln ie , w yrobnie 
sćra i c u k ru , m łyny zbożow e am ery k ań sk ie , su sz a rn ie  
ln u , kopalnie to r fu , na  trw a łe  u lepszen ia  g run tów  np. 
o su sz a n ie , n aw odn ian ie , d renow anie itd. Z daje  nam  się , 
że  in teres b iorących pożyczkę d a  s ię  nąjzupełniej po ­
godzić z  bezp ieczeństw em  zak ładu . Jeźli naprzyk ład  
w edług  teraźn ie jszych  s to su n k ó w  obiegu przyjm iem y 
k u rs  obligacyj indem nizacyjnych na 7 0  a  ku rs now ych 
h stow  .zastaw nych  tak i sam  ja k  daw nych  to jest 9 0 ,

8 ',m r'a z ie ’ ,ten k tó ryby  brał pożyczkę  na o b lig a ­
c j ę  lndem m zacyjną w artośc i nominalnej 100 z łr  a war­
to śc i obiegow ej J O  z łr., do sta łb y  list z a s ta w n y  w arto ­
ści nominalną) 7 0  z łr., a  obiegow ej 6 3  złr. Z a tem  na 
obligacyę w artu jącą  w obiegu 7 0  z łr., dąje za k ład  p o ­
życzkę 6 3  złr. B iorący pożyczkę dosta je  tedy za m ias t 
7 0  rzeczyw iście  tylko 6 3  z łr., ale przytem  obligacya 
indem nizacyjna za w sze  je sz c z e  nie p rzesta je  być jego  
w łasnością . B ierze on na siebie p łacenie 4 °/0 ty tu łem  
p rocen tu , 1 %  na um orzenie d łu g u , a  jak ich  l/4°/0 na  
kosz ta  adm inistracyi czyli na  dyw idendę z y s k u , w ogóle 
w ięc 5 V *%  od zaciągn ię te j pożyczk i 7 0  z łr., co wy- 
nosi rocznie $  z łr. 4 0  */2 kr. Z o s tą je  w ięc je sz c z e  z  5 
procentow ego kupony od danej w  z a s ta w  obiigacyi 1 0 0  
reńskow ąj kw ota 1 z łr. 19 '/„  kr., k tó ra  to  k w o ta  od­
pow iada kapitałow i 2 6  7 S złr. T a k  w ięc d o sta ł g o to ­
w izn ą  6 3  złr., od których płaci p ro cen t, u m arza  n a ­
stępnie d ług  sw ój : i prócz tego zostą je  je s z c z e  ren ta  
p rzedstaw ia jąca  k ap ita ł 2 6  '/a złr. Gdyby z a ś  obligacyę 
sw o ją  by ł sp rzedał pod ług  w artości obiegow ej, d o s ta ł­
by był za  n ią  ra z  n a  3 aw sze  7 0  z łr. In s ty tu t z a ś  od­
biera sobie sw o ją  ren tę 3  z łr. 4 0 Va kr. to je s t  5 7 4%  
i za trzy m u je  je s z c z e  u  siebie resz tę  ren ty , to jest 1 złr. 
1 9 t/a k r . ,  a  to  n a  d a lszą  rękojm ię albo. też  do pręd­
szego  um orzenia d ługu , je ż lib y  d łużn ik  sob ie tego ż y ­
czy ł. A tak  in s ty tu t m a sobie zabezp ieczoną rentę p rzy ­
n a leż n ą , co  z a ś  do w artośc i sam ego kapitału , ta  z a ­
p raw dę je s t  dla niego obąjętną .

O graniczenie w ielkości pożyczki z  jedną) strony przez 
w arto ść  nom inalną 1 0 0  z ł r . ,  z  drugiej zaś przez w a r ­
to ść  ob iegow ą listów  zastaw n y ch  zdąje się hyc p o trze ­
b n e ; p ierw sze dla te g o , że  sp la ta  gotow izną listu  z a ­
s taw nego  w ylosow anego  nie przenosi jego w artośc i n o ­
m inalnej, —  drugie z a ś  dla te g o , aby na ten vvypadek 
gdyby k u rs  obligacyj indemnizacyjny®" w y z sz y  od 
k u rsu -lis tó w  zas taw n y ch  niedać P ° ^ °  . ° . s P ekulacyj,
k tóreby m ogły szkodzić  właściw®^ ° W1 in s ty tu tu .
B iorący p o ż y c z k ę , nie ponosi z te  ej rzeczyw is te j
szkody , bo obligacyę nie Przes*^ - - c w ła sn o śc ią ,
a  z re sz tą  k tóż  mu bronlw Hać sip° n il h Inn-' s P °s ób, 
jeż li w  interes pożyczki |  echce.

N a z a rz u t ,  że Przez.. ' ^  c^ e!!ie ty ch  lis tów  z a ­
staw nych  będziemy ™1® WR ty lko  pap ier za  pap ier, 
nie m am y w Pra '8,tp -  j le c 5 zd a je  nam  się
j e d n a k ,ż e  o ° w e _ P  P y p ro w ad z iły b y  za  so b ą  ko­
rzyści jakich g  y em n izacy jne n ie d ą ją , że  p rzez 
to czvśc znac j  c i o sta tn ich  nie c isnęłaby  się na
giełdę, co na, ie  ̂ w a r .o śc  o b ieg o w ą poinyśln iąjby w pły ­
w ało ; nare ie  ze  tą  d ro g ą  u ła tw iłoby  się  ziem ianom  
dostanie un d u szo w  p ien iężnych , w  sposób  jak iego  te ­
raźniejszy  s tan o w y  in s ty tu t k redy tow y dać im nie m o te , 
chocby n aw et statuta sw o je  ja k  b ąd ź  popraw ił.
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Wj G ó r n e g o  S * l ą s f c a  l listopada.
Od "niejakiego czasu książę Wilhelm Brunświcki ba­

wi w rozlegtych dobrach swoich oleśnickich w blisko­
ści Wrocławia. Celem pobytu jego na Szląsku bywa 
jak  zw ykle, jedynie tylko polowanie. Obecnie wszela­
ko występują z większą pewnością niż kiedykolwiek 
pogłoski o zamiarze abdykacyi jego z księstwa Brun- 
świckiego i usunięcia się do Sibillenort, rezydencyi swo­
jej o 2  mile od Wrocławia, wiele bowiem okoliczno­
ści zdaje s:ę potwierdzać mniemanie, że książę zamy­
śla tu kiedyś stale zam ieszkać.—  Wydaje on bajeczne 
summy na rozprzestrzenienie i upiększenie zamku swe­
g o , który od 30 lat wystarczał w wiejskiej prostocie 
swojej i dla niego i dla dworu. Powtóre zakupuje przy 
każdej sposobności przyległe włościom swoim dobra, lubo 
posiadłości jego do najobszerniejszych na Szląsku  na­
leżą. —  Mimo tego wszystkiego wątpić należy, czy y 
książę Brunświcki, jeżeli w samej rzeczy pod0 ID ma 
zam iar, w teraźniejszej chciał go wykonać c w n , gdyz 
abdykacya jego mogłaby się łatwo stac powodem no­
wych zaw iktań.—  Wiadomo bowiem, iż według umo­
wy o następstwo między Bnl”f)yI^iem * Bannowerem, 
w przypadku śmierci księcia Wilhelma, Księstwo Brun- 
świckie przypadłoby koronie hannowerskiej z uszczerb­
kiem P rus; żyjący zaś jeszcze dzisiaj starszy brat księ­
cia Wilhelm i książę Karol wielce (?) jest poważany przez 
Cesarza Napoleona III.

Przy tej sposobności przypomina mi się zdarzenie 
zaprawdę niezwykłe w krajach pruskich: Przed dwoma 
laty kazał sobie książę w bliskości Międzyborza, w o- 
kolicy całkieąi polskiej, zbudować zamek leśny. Ko­
sztów nieszczędzono i wkrótce stanął zamek w całej 
okazałości; szło tylko o nadanie mu nazwiska. Przed­
łożono księciu do wyboru długi szereg nazwisk nie­
mieckich , francuskich, włoskich itp ., polskich tylko nie 
było. Książę odrzucił je  w szystkie, twierdząc, że 
w pośród polskiej ludności po polsku trzeba rzeczy na­
zywać. Gdy jednak w całym jego dworze nikt po pol­
sku nieumiał, udano się tedy po radę do p. Fidlera 
pastora ewangielickiej gminy polskiej w Międzyborzu, i 
za jego radą dano zamkowi nazwę „Moja WoIa“ i tak 
się też odtąd nazywa.

Cholera na Szląsku zupełnie prawie ustała; w Wro­
cławiu umarło na nią w ogóle do dziś dnia blisko 900 
osób. Dnia 23go z. m. przejeżdżał przez Wrocław 
z powrotem do domu p. Herman Stawenow kupiec z Alto- 
ny, którego w Helsingfors jako podejrzanego o szpiego­
stwo aresztowano. Dopiero 8 października oświadczył mu 
gubernator gubernii Jarosławskiej, że jest wolnym i do 
domu powrócić m oże, kazano mu atoli jechać przez 
Polskę (na Kalisz), zabraniając udać się do Peters­
burga,* gdzie się chciał użalać na obchodzenie się z sobą. 
W  tvch dniach przewieziono przez Wrocław kilkaset 
centnarów szynki węgierskiej i kilka tysięcy wiader wi- 
na austryackiego, wszystko to dla floty sprzymierzonej 
na Bałtyku.

I * » r y ż  3 1  października.
Z Krymu nie ma dotąd nic nowego. Rosyanie się 

cofają a sprzymierzeni ich nie atakują. Rosya chce 
widać utrzymać Krym choćby z największem wysile­
niem, aby w razie otwarcia układów mogła traktować 
na zasadzie uti possidetis. Napoleon III ma racyą nie­
cierpliwić się i zżymać, chociaż musi znać przyczyny 
nieczynności swych jenerałów. Przytoczę bon mot, 
które pokazuje, że jenerałowie krymscy są surowo są ­
dzeni przez swych podwładnych walecznych, lecz wiele 
wymagających. Ranny major z artyleryi gwardyi, który 
wiele ucierpiał w bitwie nad Czarną, zapytany przez 
Cesarza o szczegóły bitwy, odpowiedział: Sir, les ba- 
tailles de Crimóe sont comme la confianoe; elles se ga-  
gnent mais ne se commandent pas (alluzya do bitew pod 
Inkermanem i nad Czarną, które sama armia wygrała).

M onitor doniósł mylnie, że hr. Hatzfeld przedstawiał 
Cesarzowi jenerała Wiilisena. Przedstawiał go baron 
Rosenberg, chargi d'affaires pruski. H r .  Hatzfeld jeszcze 
nie wrócił. Hr. Colloredo opuścił Paryż i udał się do 
Londynu. Jenerał Canrobert wróci ze Sztokolmu za mie­
siąc. Świat urzędowy uważa przystąpienie Szwecyi do 
zachodniego przymierza jako niezawodne. Niemcy zbli­
żają się coraz więcej do Francyi. Baronowie von der
P ford ten i von Beust, zagraniczni ministrowie bawarski
i sask i, robią wiele urzędowych wizyt i składają
swe uszanowanie księciu Napoleonowi. Król belgijski 
obdarzył wielką wstęgą krzyża Leopolda hr. Walewskie­
go i marszałka Magnan. Onegdąj był u hr. Walewskie­
go obiad, na którym znajdowało się trzech ministrów
spraw zagranicznych prócz samego gospodarza: Villain 
XIV belgijski, von der Pfordten bawarski i von Beust 
saski. Był także na tym obiedzie jenerał Willisen. Obiad 
był podobny do kongresu. Ministeryum spraw zagrani­
cznych w Paryżu jest urządzone na ogromną skalę, 
przechodzącą inne mimsterya. Lokąje mają z angielska 
wielkie fraki czerwone, spodnie z pluszu czarnego, bia­
łą  krawatę i kamizelkę, >’ • trzewiki. Spodzie­
wany jest w Paryżu sir Hamilton Seymour, mianowa­
ny ambasadorem angielskim w i mu. Lord Redcliffe 
nie podaje się do dym isyb- Sp po '• lns,'ia zo­
stała załatwioną co się tyczy obr y J n®kiej, iecz 
co się tyczy zboża zostaje w dat y , rz<:czy-
Minister neapolitański zawiadomił tem ., . 1 zaa-
ka Pereira, że zboża z Neapolu vvyjv0?’ic. n‘® , “ oze‘ 
Może ta ostatnia trudność będzie mogła DV wio­
ną, przez hr. Walewskiego, który jest lubiony przez 
króla neapolitańskiego. ,

Cesarstwo byli wczoraj na wystawie. Cesarz coce 
utworzyć dywizyę gwardyi jazdy. Ma już  do tego  trzy 
gotowe pułki, naczelną komendę nad gwardyą jazdy 0- 
b ejm ie  książę Montebello. Zaczęło się burzenie szynków 
otaczających hotel, który Cesarzowa zakupiła na Polach 
Llizejskich dla swej matki hrabiny Montjjo. Hrabina 
iMontijo j e s t  od niejakiego czasu najczęstszym gościem 
k siężn ej L ieven. Bywa u niej także często hr. de Mor- 
ny. Gmzot bywa parę razy na dzień. Księżna posyła 
po niego swoj peyazd i kaze go nim odwozić.

Trzydziestu sześciu emigrantów francuzkich odebrało 
rozkaz opuścić wyspę Jersey i udać się na wyspę Gue- 
wersay. Dwie te wyspy rywalizują z sobą i nienawi­
dzą się. Gdyby wyspa Guewersay nie chciała ich przy­
jąć, nie wiadomo gdzieby emigranci udać się musieli.

Nie ustają krzyki na bank trancuzki. Zapewne rząd 
wmięsza się w tę sprawę i zastąpi hrabiego d’Argout. 
Rothschild wsparł bank ustępując mu za 20 milionów 
sztab złota. Bank spodziewa się także złota z Amster­
damu. Zawarte skojarzenie między bankiem francuzkim 
i angielskim, o którem doniosłem, wyświeca się i po­
kazuje się bardzo ważnem. Banki zobowiązały się nie 
tylko nie szkodzić sobie w kupnie złota, lecz znosić 
się w każdym ważnym akcie, szczególniej w podnie­
sieniu eskonty. —  Mówiono wiele o skojarzeniu Roth­
schilds i Pereire; była to bąjka. Każdy z tych domów 
operąje odrębnie. Austrya menażgje obie strony. Roth- 
schildowi dała bank ruchomy, a Pereirowi drogi lom- 
bardzkie. Sprzeciwienie się rządu francuzkiego w za­
warciu pożyczki przez Pereirę, zawiesiło exploatacyą 
dróg lombardzkich. —  Rothschild i Pereire trudnią się 
teraz wiele sprowadzeniem zboża do Francyi.— Mini­
ster wojny postanowił, iż tam gdzie cena mięsa prze­
chodzi Igo franka, przewyżka będzie ponoszoną przez 
skarb. Żołnierze francuzcy są znani z oszczędności i 
rządności, ale w tej chwili rządność jest niedostatecz­
ną.—• Mówią, że z powodu drożyzny, rząd francuzki 
ma zamiar podwyższyć subsydya różnych emigrantów.

W ie d e ń  4 listopada. Ich Ces. W . Arcyks. F ran­
ciszek Karol i A rcyksięźna Zofia przybyli z Linzu do 
W iednia parowcem.

—  Dyrekcya banku postanow iła otw orzyć banki 
filialne w Ruinburgu, D ebreczynie i Lublanie. Każdy 
z nich otrzym a dotacyi */a mil- złr-, w iele zaś innych 
banków filialnych uposażonych ma być w iększą d o - 
tacyą niż dotąd.

—  N. Pan nakazał jak  tw ierdzi Milit. Ztg. u tw o­
rzyć z dotychczasowych dwóch pułków  inźynieryi 
12 batalionów inźyniery i, tak aby w potrzebie każ­
dy korpus armii m ógł mieć po jednym  batalionie. 
Tymczasowo stacye tych batalionów będą w Krems, 
w W iedniu , Krakowie i W eronie. Dawniejszy bata­
lion szkolny został rozwiązany.

—  Dopóki urzędow nie wiadomern nie będzie, ko­
mu powierzonem  je s t założenie banku hipoteczne­
go w A u s try i,  niemasz między dziennikami zgody, 
czy Rothschild czy P ereire  otrzym a pierw szeństwo. 
Gaz. Krzyżowa  pisze w tej m ierze: Do Gaz. P o ­
wszechnej donoszą, że p. P ereire  na zapytanie baro­
na Hubnera ośw iadczy ł, iż gotów  je s t  objąć koleje 
w łoskie. Je st to bardzo wątpliwem z tego powodu, 
iż Cesarz Napoleon nie chce w ogólności, aby pary­
ski bank kredytu ruchom ego którego  g łow ą je st 
P e re irę , zajm ował się zagranicznem i przedsiębior­
stwami. Prócz tego układy między nim a rządem 
austryackim  w spraw ie banku hipotecznego austrya­
ckiego nie są może jeszcze z e rw a n e , a nie z R oth- 
schildem to podobno porozum iał sie gabinet w ie­
deński.

—  Presse um ieściła w yciąg ze statutu projekto 
wanego dla nowo założyć się m ającego banku kre 
dytowego. Oester. Z tg  tw ierdzi wszakże, że zaszła 
tu omyłka. Pomieniony projekt w cale nie je s t podo­
bny do tego, który obecnie oczekuje sankcyi cesar­
skiej. Statut wydrukowany w Presse wylicza jako 
członków  kom itetu książąt S chw arzenberga, A u er- 
sperga i Furstenberga, hr. Chotjcka i td.

— Pomimo zaprzeczenia Gazety Austryackiej, 
Presse u trzym uje , że projekt instytutu kredytow ego 
otrzym ał już sankcyę cesarską i konsens uzyskała 
spółka złożona z książąt S chw arzenberga, F iirsten - 
berga, A uersperga, hr. Chotieka, bankierów  Habera 
Rothschilda i Lamela.

—  Poseł francuski baron Bourqueney, przybył 
w sobotę w ieczorem  do W iednia z powrotem  po 
urlopie.

— Nowo mianowany posłem  prezydyalnym zw iąz­
kowym hr. R echberg , m iał pożegnalne posłuchanie 
u NPana i dziś w yjeżdża do Frankfurtu.

—  Z Londynu donoszą, że rzeczyw iście sir Ha­
milton Seym our zamianowany został posłem  w W ie­
dniu i w ciągu tego je szcze  miesiąca objąć ma po­
sadę swoją.

—  Paryski korespondent Gaz. Austryackiej b ro­
ni w iedeńskiego korespondenta Constitutionnela, n i-  
hy przeciw  zarzutom  czynionym mu przez O st-D .- 
Post. Tymczasem ostatni ten dziennik nic nie zarzu­
cał, ale tylko pow iedział kto je s t tym koresponden­
tem , aby wykazać, że korespondent ten pisze swoje 
listy w Paryżu, źo dawniej pisyw ał do Lloyda  a te ­
raz zapew ne pisuje do Gaz. Austryackiej, że był 
naprzód przy konsulacie austryackim  w P aryżu , a 
potem w m inisteryum handlu w W iedniu radcą se -  
kcyi, że p rosił o przeniesienie się do P aryża, co mu 
odmówionem zo s ta ło , w skutku więc tego zażądał 
dymisyi i w yniósł się do Paryża. Teraz więc kore­
spondent paryski do Gaz. Austr. broni go, je s t po­
dejrzenie że broni rów nież tern samem i siebie, i w y­
licza zasługi położone przez siebie dla A ustryi a
mianowicie, że w czasach kiedy trzeba było odwagi 
bY przemawiać za przym ierzem  austryacko-francu- 
skiem, on czynił to w  kolumnach Lloyda  i doczekał 
Sl® e w kilka potem miesięcy rząd tą samą po -

drogą; że kiedy w Paryżu opinia publiczna
z A ^ t*  Wahać w u fn0®c' swojej w przym ierze 
■n\fUS 1 on vv Constitutionnela zaufanie to um o- 

I n l i r  V "  r ' 1848 on bronił w L a  Presse rządu
, , le£? w chwili kiedy rząd francuski miał

1 v P9m°dz powstaniu w łoskiem u. Za to otrzy- 
ma* Pu \ lcy.s a ten ty tu ł radcy cesarskiego i urząd 
w A u s y ,  ejmując go jednak ośw iadczył, iż s to ­
sunki je g  ami ijne nie pozwalają mu gdzieindziej
m i e s z k a ć  prócz w Paryżu, gdzie od 20tu lat bawi. 
List ten kończy Się temi słow y w yraźnie w ym ie-

rzonemi przeciw  pewnem u wysokiemu dyplomacie, 
wyraźnie o tyle, o ile z uw agą czytane były a rty ­
kuły w iedeńskie Constitutionnela: „Jeżeli publicy­
sta ten był tyle nieszczęśliw y, iż nagle strac ił przy­
chylność o só b , które w łaśnie w publicystycznej s fe -  
rze jego  używali go do sytu, lecz wdzięczność po­
czytali za ballast przeszkadzający wyniesieniu s ię , 
nat(;dy pocieszać się on musi poważaniem i przyjaźnią, 
jaką mu jaw nie wyświadczają dostojni dyplomaci tu ­
tejsi (w  Paryżu).“ Kiedyśmy wprowadzili już  czy­
telnika za kulisy dziennikarstw a, dodać jeszcze  na­
leży, że korespondent ten zwie się w Paryżu pan 
D ebreaux lub D ebrauz, w edług zaś pisowni w W iedniu 
używanej zw ał się Debranz.

—  Stan banku naród, austryackiego w  d. 2 listo­
pada: S rebro  48 ,013 ,198  z łr., eskompto 83,263,413 
(z tego wypada na Lwów 737,224 z ł r .) ;  pożyczki 
na papiery skarbow e w W iedniu 59,317,200, w  ban­
kach filialnych 16 ,030,500 złr.; d ług  państwa fun­
dowany 60 ,984 ,557  złr.; reszta  d ługu pokrywanego 
z pożyczki narodow ej a pow stałego przez przejęcie 
na bank biletów  skarbow ych 4 1 ,8 2 1 ,5 7 5 ; d ług  tym ­
czasowy państwa hipotekow any na dobrach odstą­
pionych bankowi 155 ,000 ,000 ; banknoty w obiegu 
392,331,023 z łr. W  porównaniu z przeszłym  wyka­
zem ubyło banknotów za 889 ,000  złr.

Kraje Nadbałtyckie.
Z Kiel donoszą 2 lis topada: Onegdaj okręty 6 0 -  

działow e „H ogue“ i „A jax“ przybyły  tu i zarzuciły  
kotw ice w porcie zew nętrznym , wczoraj zaś i dzi­
siaj nadpłynęły  je szcze  okręty  liniowe „Royal Ge­
o rge,"  „N ile,“ „Cressy* i „Jam es W a lt" . „Hogue" 
i „A jax“ mają jak  najrychlej przysposobić się do 
odjazdu i może ju tro  odpłyną. P rzeznaczone są one 
wraz z czterem a innemi okrętam i liniowemi floty 
bałtyckiej udać się do Indyj zachodnich dla wzmo­
cnienia stacyi angielskiej przy Berm udach, które le ­
żą na drodze z Europy do Ameryki północnej i nale­
żą do Anglii.

—  Times zamieszcza listy od floty bałtyckiej z pod 
Nargen z 23 października których tre ść : Dowiedzia­
no s ię , i e Rosyanie sposobią s ię , aby na eskadrę 
połączoną pod Rewlem stojącą, uderzyć z flotyllą ze 
statków  wiosłowych. Poczyniono ku temu stosowne 
przygotowania. Z 104 statków  angielskich na Bałty­
ku w róciła już blisko połow a, z okrętów  francuskich 
trzym ają się tu je szcze  „Tourville“ (żaglow y), „Du­
chesne" i „Pelican." O kręt admiralski kon tr-adm i- 
rała  Baynes „R etribution" w rócił po długiem  w o d -  
dnodze botnickiej krążeniu d o L ed su n d ; m arynarze 
dobrze byli przyjm owani w portach szwedzkich, 
i, W ellington" przybył z E lfsnabben do N argen z po­
wrotem, nie przybiwszy do Sztokolm u, w ieść zatem
0 zamiarze admirała Dundasa udania się do k ró la , 
okazała się  błędną. Kapitan okrętu „Driver", który 
przyw iózł pocztę ten list w iozącą do Gdańska 28  
paźdz. opow iadał, że w ciągu ostatnich 5ciu dni p ra­
wdziwy orkan panow ał na Bałtyku. D. 24go t. m. 
kontradm irał Seym our przyby ł z Seskiir pod Nargen, 
blokada przeto we wschodniej części odnogi lińskiej 
ustała. Eskadra z pod N argen ma także odpłynąć 
do Kielu.

— Globe opowiada, że kapitan Hall dowódzca o -  
krętu liniowego „Blenheim* w ysadził na ląd pod 
Hango przed niedawnym czasem w szystkich swoich 
marynarzy, otoczył wieś tego imienia, łodzie swoje 
kanonierskie u staw ił tuż przy brzegu na obronę lu 
dzi na lądzie będących i kapelanowi okrętowem u ka­
za ł odprawić żałobne nabożeństwo za poległych tam
1 pochowanych Anglików w czasie wiadomego w tern 
miejscu zajścia. Po nabożeństw ie majtkowie osadzili 
pomnik grobowy.

Księstwa Naddunajskie.
L a  Presse podaje list pod dniem 18 października 

b. r. stanow iący historyczny przebieg założenia kla­
sztorów  greckich  w Multanach. Napisany on je s t 
przez tegoż sam ego korespondenta, który tak wy­
mownie sk reślił szczegó ły  dotyczące patryarchatu 
greckiego w K onstantynopolu, a mianowicie samego 
patryarchy Antimosa, świeżo złożonego z godności. 
(Patrz „Czas" nr. 241).

... .M ie js c a  św ięte greków  posiadające w łasności 
w Multanach, są : Grób święty, góra Atos, góra Sy - 
nai, patryarchat konstantynopolitański, A leksandrva 
Antyochia i m onaster Drian w Epirze. O gół tvch 
posiadłości wynosi liczbę 2 1 5 ; 101 należą do g ro ­
bu św ię tego , 87 do góry  Atos, 12 do góry Synai 
5 do patryarchatu  konstantynopolitańskiego 3 dó 
patryarchatu aleksandryjskiego, 2 do antyochijskie- 
—i i 5 do m onasteru Drian. J

Posiadłości te  biorą początek swój z donacyi u -  
czynionych właściwym  klasztorom przez książąt i 
prywatnych w celu pobożnym, lub w widokach lito­
ści albo dobroczynności. W ojny staczały  się z T u r- 
cy ą , W ęgram i, Polską; wojny te wiele przysparzały  
kalek, niezdolnych sobie zaradzić, dla tego panują­
cy lub możni panowie nadawali ziemię klasztorom, 
pod warunkiem utrzymywania tylu a tylu łóżek, dla 
tylu a tylu rannych żołnierzy lub inwalidów.

Kto inny robif donacyą z obowiązkiem dla klasztoru, 
aby tenże za o ,yf i utrzym yw ał na zaw sze szkołę dla 
dziew cząt; inny znów czynił tęź donacyą pod wa­
runkiem  założenia przez klasztor szpitalu obłąkanych, 
inni żądając m niej, zastrzegali pewną ilość ók (3 
funty) wosku lub oliwy dla pewnego kościoła. W iele 
donacyj przeznaczonych było na utrzym anie i napra­
wę kościołów . Są to dzieła litości pod opieką r e -  
ligii i nic więcej. Takie było  źród ło  w łasności kla­
sztornych w Multanach, a księża g reccy  stali się ich 
posiadaczami następującym sposobem :

W . Porta obdzielała arystokracyą grecką tronem  
hospodarów  w obydwóch K sięstw ach, na przekor 
wszelkim traktatom  istniejącym  pomiędzy nią i o b u ,

temi prowineyami. Od tej chwili Grecy pojęli jak  
ta posada potężną dla nich być może dźwignią. Z j e ­
dnej strony służyła ona im za pomocą ogrom nych 
dochodów którcmi rozrządzali, za machinę wojenną 
przeciw  T urcy i, z drugiej, staw iała ich w zetknię­
ciu z R osyą, i ztąd to datuje się owe ścisłe  p rzy ­
mierze z R osyą, ztąd poszła rew olucya Ypsilante- 
go i utw orzenie w ostatnich czasach poselstwa g rec ­
ko sław iańskiego, Grecy bowiem marzyli o p rzyw ró­
ceniu państwa byzantyńskiego, a Rosyanie zam y­
dlali oczy Grekom i pracowali nad wielkiem zada­
niem panslawizmu.

Książęta g reccy  działali z wielką roztropnością i 
z tą w łaściw ą im zaw sze chytrością. Pod pozorem 
pobożności klasztory dotow ane dobrami ziem skiem i 
poddaw ały się pod opiekę m iejsc świętych. Z po­
czątku było to jedyn ie suprem acyą religijną , później 
suprem acya ta sta ła się służebnością materyalną. 
Książęta g reccy  zastrzeg a li, aby w zamian tej św ię­
tej opieki, nadwyżka dochodów donacyi, po użyciu 
sum przeznaczonych na dobroczynność miejscową 
w edług woli fundatorów , przesyłaną była do miejsc 
św iętych tytułem  jałm użny.

Było to już z uszczerbkiem  kraju, ponieważ cześć 
jego  dochodów przechodziła za g ran icę , lecz wola 
donataryuszów  ściśle je szcze była dopełnianą. Ksią­
żęta tanaryoci, pomimo chęci swój faworyzowania 
mnichów greckich, w idząc opinią publiczną pow sta- 
jącą przeciw  sobie z powodu zbytku prawdziwie 
o ryentalnego , którym  się otaczali, i z powodu za - 
garm em a wszelkich wyższych posad przez Greków, 
żądali aby ta nadwyżka dochodów przesyłaną była 
jedynie tytułem  jałm użny do m iejsc św iętych, i aby 
te niem iały prawa posyłania zw ierzchników  greckich  
dla spraw dzenia rachunków  i przekonania się o ilo­
ści nadwyżki.

Klasztory m ultańskie adm inistrowane były przez 
mnichów zrodzonych w kraju, stanowiących część 
dywanu (w ysokiej rady) krajow ego, jak  tego dow o­
dem pomiędzy innemi ich rapo rt przesłany  księciu 
Grzegorzowi Ghika w r. 1742, opatrzony ich im io­
nami i podpisami.

Później w skutku wypadków poczynających ro z ­
wijać w pływ  rosyjski w Księstwach, miejsca św ięte 
w ysyłały  swoich umocowanych, którzy  zwolna w y­
rugowali mnichów krajowych i nieprzestając na j a ł -  
muźnach, z porozumieniem hospodarów  zagarnęli 
w szelkie dochody klasztorów .

Książęta g reccy  przelękli się w krótce śm iałości 
swych protegow anych i musieli położyć miarę ich 
zabiegom. Książęta krajowi przeznaczali mnichom 
subw eneye z powodu pow szechnego użytku. W  Mul­
tanach książę Bazyli (1664  r .)  za łoży ł szkołę i p rze­
znaczył na jej utrzym anie kilka posiadłości ziem ­
skich. Decyzya duchowieństwa i jeneralneao ó v -

r S , S T  J V r  G h l
» i  » ^^e^san( r̂a Ypsilantego (1799  r )  1

o m f / S S " *  lkl‘,fSl0ry * » b v v en e ,[ j,,korzyść szkół, skarbu i skarbony jałm użn.
Dotacye księcia Bazylego p rzeszły  rów nież w r e -  

co ministrów greckich, i dopiero wyr  ) 8 ł l  « o S .  
ich było zniewolić do zw rócen i, lych p«,si„ |ł„S ci. 
Te sam e środk i p rzedsięb ran e b y ł ,  W oloszczy- 
zme. Nadto w r. 1822 postanowienie zgrom adzenia 
ogólnego w yrzekło , aby dochody klasztorów  uży­
wane były przez lat 5 na um orzenie długów  kraju.

Pomimo tych usiłowań zw ierzchnicy greccy byli p ra ­
wdziwą potęgą w kraju. Dowiedli tego w roku 1821 
w chw ili, kiedy Ypsilanty podniósł przeciw  Turcyi 
sztandar rokoszu; dochody ich dostarczały  żołdu 
bandom , których nadużycia były  przyczyną długiej 
i uciążliwej okupacyi Multan przez jańczarów . Porta 
wydaliła ich naturalnie, lecz w r. 1828 traktat a -  
dryanopolski i R osya, na którój korzyść szła za­
w sze obecność mnichów g reck ich , o tw arły  im na 
nowo wrota.

Aby jednak zapobiedz powrotowi faktów, k tóre 
wygnanie ich za sobą pociągnęły, chciano zamiano­
wać kom itet kontroli pod względem użycia fundu­
szów , lecz poselstw o rosyjskie unieważniło ten 
projekt.

Równie jak  w r. 1821 fundusze klasztorów  m ul- 
tariskich owoc pracy w łościan tamtejszych którzy 
nie znając F ra n cy i, kochają ją , posłużyły w okoli­
cznościach obecnych na zaciągi żołnierzy przeciwko 
Turcyi, a tern samem przeciwko F rancyi i Anglii. 
Mówię tu o tej lęgu g recko-słow iańskiej, w erbo - 
wanój przez mnichów i w ysłanej z A ten, z A rchi­pelagu, z wysp Jońsk.ch, ze Smyrny Jo  prowjncyj

n a d d u n a jsk ic h , g d z ie  o rg an izo w an ą  b y ła ;  św ież o  3000
ludzi będących w  ^ a i ł o w i e  w ysyłano do Krymu, a 
każdy pamięta tę  straszną rolę, jaką poprzednio o -  
óegrała innai częśc; tej Ieg,j w wycieczco z Sebasto -
pola. . . .  .s3 Porcie, miała ona w rękach

j/e w z ie ła  Lec? \ niC Przeciw ko mnichom nie

C f S y w . , y a T p S c s * n '6 w ‘ z y s lk 0 ' W e r '

ś w ' V  w  ^ i n t T  m l e ś t l e  V ? ' y C h  " ’ ' “ j T "  m i e J , c  

r,.em E ,  ..°J erecki * S!*bl? P™y b»k" i * H-
w nisvw ał w pp. T  ^ec!on znamionow ał duchownego 
ciagać sie do 1 * imiona ochotników, chcących z a -
CIS ” V °  legii grecko-słow iańsk ie j.

blaszany, k t ó ^ S - ’W d° Stawarl  P0Świ^ « nY k™Yż 
biegał tak „ r 7  ,  10 Prz yPinaf do czapki i p rze -  
dane sobie n "!aSS’ zaP 'j8̂ c siS w łw czm ach  za 
greckie mfa • r?  ę pieniądze. W szystkie klasztory 
kierni d r  Plsywaty  się o tw arcie i s ta ra ły  się w sze l-

iT • , a?V powiększać liczbę nowozacięźnych.
szlorów  e ksi0Źa w Galaczu » w Jfssach  z k la - 
Taki h .  ycłl zrobili koszary dla nowozacięźnych. 
dnmti Poczqtek tej armii grecko-słow iańskiój o d -

J pod rozkazy ^rosyjskiemu jenerałowi Sala



CZAS z Wtorku 6 Listopada 1855.

Wszystkie te fakta są autentyczne i tysiącem dają 
się poprzeć dowodów

Od r. 1834 Multany ciągle były przez obie woj­
ska zajęte. Żywić musiały miliony żołnierzy i zruj­
nowały się, czyniąc zadość wymaganiom swych o - 
pickunćw i obrońców.

Dziś kiedy Multany widzą, źe wpływ Zachodu roz­
ciąga się do nich, i źe wielkie mocarstwa osłaniają 
je  swą opieką, nie omieszkają one usiłować, aby 
europejskiem odetchnąć życiem. Chcą one korzystać 
z wielkiego postępu, który zmienił postać Europy 
chcą mieć gościńce, fontanny, mosty, kanały, bruk, 
koleje żelazne, telegraf elektryczny, c h c ą  ruch nadać 
swemu handlowi i użyźnić na swą korzyść i na ko­
rzyść wszystkich niewyczerpane zasoby swój ziemi 
Potrzebują one pieniędzy.

Prawo ich do całkowitego dochodu klasztorów, 
krom zastrzeżeń aonataryuszów, jest jasnem. Jeżeli 
na chwilę stawimy hipotezę faktów w oppozycyi 
z praw em , ujrzymy źe Rosya zadecydowała aby 
klasztory greckie płaciły rocznie z części, którą 
rząd ma prawo wymagać od niej sumę 450,000 pia- 
strów, co w r. 1831 stanowiło połowę ich docho­
dów. Lecz klasztory nic nie płaciły a konsul ro­
syjski niedopuścił nigdy, aby przeciw nim środki 
surowości przedsięwzięto. Dopiero od r. 1849 płacą 
mierną summę 12,000 dukatów rocznie.

Sytuacya niedozwala spuszczać się na łaskę mni­
chów, trzeba było zatem znaleść środek spłacenia 
36 milionów długu ciążącego na Multanach.

Dywan jeneralny, władza prawodawcza kraju o- 
znaczyła jednomyślnie cyfrę rocznej subwencyi. 
W edług tej decyzyi dochody podzielone będą na 3 
części, jedna płaconą będzie skarbowi, druga słu­
żyć ma na utrzymanie klasztorów greckich i du­
chowieństwa według woli pierwszej instytucyi, a 
trzecia część oddaną będzie na potrzebę miejsc 
świętych.

Decyzya ta jest niedołężną, jestto coś nakształt 
tranzakcyi, a złe wyrwać należało z korzeniem. 
Książę Ghika ratyfikował traktat. Dla czegóż sam 
natychmiast nie wprowadził go w wykonanie, na mocy 
prawa jakie mu nadaje regulamin organiczny.

Hattiszerif Sułtana Mahmuda z r. 1834 brzmi: „źe 
Księstwa używać będą wszelkich przywilejów admi- 
nistracyi niepodległój." Regulamin organiczny daje 
Wszelką władzę hospodarom w kwestyach admini- 
stracyi wewnętrznej.

Dziś odbyło się pierwsze zgromadzenie. Fuad 
Pasza przybył za późno i komissya odroczoną jest 
do poniedziałku. Jest to dzieło mnichów greckich, 
tym sposobem zyskali na czasie.

Rząd multański zakazał dzierżawcom dóbr kla­
sztornych naprzód płacić czynsz, który za miesiąc 
Przypada, chodzi więc o to mnichom aby sprawę

do owej chwili przeciągnąć. Tymczasem użalają 
Sl? przed każdym, nazywają ten środek zachowaw­
c y  sekwestrem , i oświadczają że nie wejdą w dy- 
Skussyą póki se k w e s tr  nie będzie zniesiony.

Sądzę, źe pp. Negri i Raletti znają się na tych 
manewrach i najlepiej byłoby dać mnichom 8 dni 
zwłoki, a po upływie tego czasu, gdy sprawa nie 
będzie załatwioną, wrócić do Jass i kazać wykonać 
rozkaz jeneralnego dywanu.

Ten czyn energiczny nie pociągnie 
dnego kłopotu. Uważam się za 
wanego względem usposobień poselstw. P. Thouve- 

poleci! te sprawę Fuad paszy, juk się p e a 
kwestyą prawną i sprawiedliwą. Internuncyusz au  ̂
stryacki odebrał instrukcye w tym samym sensie, 
gabinet wiedeński nie będzie żałował pozbycia się 
Mnichów, a tern samem intryg rosyjskich.

Lord Redcliffe chce się w tej sprawie obojętnym 
Pokazać. Spodziewam się że wkrótce będę mógł 
Przesłać w tym przedmiocie ważnym urzędowe do­
wody.

R o s s y a .
Do Gazety K rzyżow ej piszą z Petersburga o dru- 

tynach, że lubo te oddziały, które widziano w sto­
icy, są ubrane i uzbrojone wedle przepisu, wsze­

lk o  w dalszych guberniach trudno o tem myśleć. 
Cesarz w podróży swojej napotykał bataliony, które 
I'ie odpowiedziały oczekiwaniu jego. W obec ofiar, 
Jakich wojna po wszystkich wymaga, nie można się 
dziwić, źe rzeczy nie idą tak, jak sobie zamierzono, 
a formacya milicyi napotyka na trudności. Kiedy my­
wano o ich powołaniu, była o tem mowa, czy u - 
'vaiać je  za część składową wojska, czy tylko na­
są c z y ć  im miejsce przy wojsku stałem. Konieczność 
O puszczenia drużyn po skończonej wojnie i wzgląd

armia już i bez tego jest liczna, przeważył na 
drugie z obu powyższych zdań. Wszelako gdzie zna- 
czne poniesiono straty, dywizye kompletują się dru- 
tynami, a raczój rekrutują się między niemi; mia­
nowicie dzieje się to w piątym korpusie piechoty,

za sobą źa- 
dobrze zainformo-

połwyspie prawie za skończoną. Deszcze, które w o- Gorczaków jest na to przygotowany i dla tego skon- 
statnich dniach października juz się opuściły, uczy- centrował znaczne siły wewnątrz Krymu. Czy
niły niepodobnemi wielkie ruchy wojska na stepach, 
a drogi w górzystej okolicy jeszcze bardziej popsu- 
temi zostały. Wojska sprzymierzone mają wkrótce 
zająć zimowe stanowisko na linii Czarnej i na wzgó­
rzach bajdarskich, i już szańcują się na górnej pła­
szczyźnie Chamli. Zapewne dopiero za nadejściem 
wiosny marszałek Pelissier nową kampanią z więk- 
szemi siłami rozpocznie, by cały taurycki półwy­
sep opanować. Zima zbiegnie na czynieniu przygo­
towań do tej wojny na wiosnę z większemi siłami

znaczne siły wewnątrz Krymu. uzy co 
jeszcze w tym roku na krymskim teatrze wojen­
nym stać się może, zależy to więcój od sprzyjają­
cej pogody, n ii 0(j strategicznych działań. Wiado­
mości z Trebizondy sięgają do 16go października, 
nie zawierają jednak żadnych doniesień z pod Karsu. 
Omer pasza znajduje się w Sukum-Kale, a armia 
jego będzie się składać z wyboru wojsk tureckich."

umieszczony w J 0Ur y e Constantinople 
i października z Krymu datowany, podaje 

jedynie ten zajmujący szczegół: „Kilka łodzi ko-.*» i* wieas&uiiu a*™...*. j —~ j o^uzegoc: Kilka łodzi ko-
rozpocząć się mającej, nie tylkow Krymie lecz także Jrzystając z ciemności nocy, wpłynęło do zatoki Se-

Który jak wiadomo od kampanii dunajskiej ciągle 
Jest czynny i najwięcej strat poniósł. Drużyny wzięto 
.Q° tego korpusu za rezerwę. Bataliony rezerw ow e! nój i z Bupaioryi nie uoprowadziły do żadnych w a- 
”°rpusu tego biły się jnź pod Almą i pod S eb asto -1 ż n i e j s z y c h  wypa w. Marszałek Pólissier ujrzał, 
Polem. Także do batalionów zapaśnych biorą ludzi*iż z siłą którą rozporządza, nie może ani uderzyć

i  . . .  _____ _______ _ _  T  «  c l o n n w i c k n  r n c i M n l . : .  _  .  •

przy ujściach Dniepru a naw et, jak utrzymują, nad 
dolnym Dunajem. W ostatnich dniach października 
armia rosyjska w Krymie otrzymała znaczne posiłki, 
albowiem dwie dywizyo korpusu grenadyerskiego 
pod wodzą jenerała Płautina, z których jedna stała 
w Perekopie a druga na Ukrainie, posunęły się 
w głąb tauryckiego półwyspu i do wojsk ks. Gor- 
czakowa przydzielone zostały. Wraz z grenadyera- 
mi przybyło do Krymu 8000 podwód włościańskich 
zaprzężonych wołmi a naładowanych żywnością. 
Takim sposobem żywność ta i woły uzupełnią zapa­
sy wojsk rosyjskich w Krymie, lecz zarazem można 
sobie wystawić zniszczenie południowych prowincyj 
Rosyi, gdy jej ludność tak wielkie i tak dalekie 
dostawy czynić jest znagloną.

Wiadomość podana przez Korespondencyę A u -  
stryacką^o ' 'wylądowaniu 4 0 - tysięcznego korpusu 
sprzymierzonych pod Krasnoje o 5 mil od Pereko- 
iu, nie potwierdziła się bynajmniej i mylną się po 

kazała. Zamieszczamy niżej depeszę z Odessy uspra­
wiedliwiającą, skąd ta mylna wieść powstała. Prze 
ciwnie 15-tysięczny oddział wojsk sprzymierzonych 
stał jeszcze 30go października w pobliżu Kinburnu 
częścią na pokładzie floty częścią w tej warowni. 
Doniesienia telegraficzne znad limanu dnieprowego 
sięgają do Igo listopada, prócz krótkiej wzmianki 
iż wszystkie liniowe okręty, które w pobliżu kin- 
burnskiej ławy stały, na pełne morze odpłynęły, 
nic więcej nie zawierają. Jednak zdaje się , iź sprzy­
mierzeni zamierzają jeszcze jakąś wyprawę na tym 
limanie przedsięwziąść, a może okręty te popłynęły 
aby przywieźć z Eupatoryi lub z pod Sebastopola 
nowy oddział wojsk lądowych pod Kinburn

Po wzięciu Kinburnu admirał Bruat wydał dnia 19 
października następujący rozkaz dzienny do floty 
irancuskiej: „Admirał winszuje flocie nowego pod 
Kinbumem otrzymanego zwycięstwa, dodanego do 
dawnych w cieśninie Kerczyńskiej odniesionych. 
Czynność wszystkich, gorliwość w spełnieniu otrzy­
manych rozkazów, żądza dokładnego pojęcia i w y- 
ionania myśli dowodzącego, sprowadziły szybki 
stanowczy wypadek, otwierający szerokie pole dal­
szym przedsięwzięciom. Przyjacielskie wspomaganie 
się obu flot sprzymierzonych, zręczność z jaką woj­
ska lądowe i m orsk ie  sw o je  działania je d n o c z ą , 
w spó łub iegan ie  się w osiągnięciu w spó lnego  celu, 
ręczą za pomyślny wypadek wszystkich razein p rzed ­
siębranych wypraw. Wzięcie Kinburnu łączy no­
wym węzłem obie floty i wojska lądowe. W przy­
szłości, armia francuska i angielska obchodzić będą 
razem 17 października podwójną pamiętną roczni­
cę : przed rokiem floty sprzymierzone stawiały w dniu 
tym, czoło przez 6 godzin strasznemu ogniowi ba- 
teryj sebastopolskich; wczoraj zdobyły warownię 

mburnską i szańce założone pod Oczakowem dla 
obrony wnijścia na liman, zmusiwszy dzielnym o- 
gmem swojej artyleryi ich działa do milczenia a ich, 
załogi do przyjęcia kapitulacyi ofiarowanej im przez 
admirałów. r  J

Warownia kinbunrska otoczona od lądu i morza, ujść 
nam me mogła. Wszystko gruchoczące strzały pły­
wających bateryj i bombard, tak przyśpieszyły roz­
strzygnięcie walki, iź inne okręty sprzymierzonej 
floty nie mogły wziąść zupełnego a przyrzeczone­
go im udziału w tym ^0j u pefnym chwały. Lecz 
przez scisle wykonane ruchy, przez gorącą chęć 
wnijścia w ogień, okazały łodzie kanonierskie, o - 
kręty, fregaty i korwety, czego admirał spodziewać 
się mógł po nich, gdyby bój trw ał dłużej."

Frermen B la tt podaje następujący list z Konstan­
tynopola z 22go października: „O radzie wojennej, 
którą 6g° Jeszczo października odbyli w głównej 
kwaterze rąncuzkiej w szyscy dowódzcy korpusów 
i adm irałow ie, dowiadujemy się co następuje: na 
radzie tej nie roztrząsano  naw et pytania, czy ku 
wnętrzu Krymu należy działać dośrodkowo rów no­
cześnie z na zarnej, z Eupatoryi i z Kerczu. Po­
stanowiono je  y m e , ażeby wykonyw ać rekonesanse 
z wyży11 bajdarskich w dolinę górnego B elbeku, a 
z E upatory  przeciw  rosyjskiej linii związkowej mię­
dzy Sym feropoem  a Perekopem ; prócz tego zaś po­
stanowiono wy onac w ypraw ę przeciw  Kinburnowi 
i Oczakowowi. W yprawa ta pomyślnym skutkiem 
uwieńczoną zos ta ła ; lecz rekonesanse z nad Czar- 

z Eupatoryi nie doprow adziły  do żadnych w a-

w I Z l  s j +** — ^ .  i  —w  ■ l i ś c i u  o a z a  w w  wa  s* j

'• drużyn i z nich się one po większej części s k ła - ; z czoła n® s an_°„W„1S P°d Inkermanem
dają. Wojska stojące na północy nie bywszy je szcze ! CzerkieS-Kermanem, ani obejść tychże. Pochód 
^  ogniu, mogą się obejść bez zasilania się z dru- * z Eupatoryi 40-tysięcznego korpusu ku Symferopo- 
tyti- Przez wcielenie digiźyn do armii, zachodzą i n - ‘łowi lub Perekopowi należy do najtrudniejszych i 
116 jeszcze trudności, ze względu na właścicieli dóbr, bardzo niebezpiecznych przedsięwzięć, szczególniój, 
^zędników  i wysłużonych oficerów, którzy zajmują źe miejsca te są silnię przez Rosyan obsadzone, o 
^  drużynach stopnie oficerskie. Uzbrojenie tych mi- czem dobrze sprzymierzeni wiedzą. Nie pozosta- 
lcYj w guberniach odległych idzie opieszale, a lb o - 'w a ło  więc nic do czynienia, jak tylko przygotowywać 

''dem zapasy broni przy tak długiej wojnie wyczer- zimowe leże nad Czarną,^ w Eupatoryi i w Kerczu. 
Paty sie. Nie trzeba jednak zapominać o tym , źe armia an-

t r  ' gielsko-francuska jest nadzwyczaj ruchomą i prze-K ra je  G z a n i o m o n i u  ^  powodu rozporządzania flotą); w trzech
W edług ostatnich lubo niepewnych wiadomości dniach nowe 70,000 (?) żołnierzy przewiezione być 

* Krymu, można uważać jesienną kampanię na tym może do Eupatoryi by ruszyć dalój w pochód; ks.

bastopolskiej. W ciągu dnia kryją 's ię  one w zała­
mach wybrzeża południowego. W nocy śmiało pu­
szczają się na zatokę dla jej zwiedzenia. Rosyanie po­
siadają również kilkanaście łodzi w zatoce, które 
w ten sam sposób postępują, z tą różnicą iź  chro­
nią się przy brzegu północnym. Każdej nocy spo­
dziewaliśmy się, że te łodzie zetkną się z sobą 
w czasie tych rekonesansów. Dzisiaj powrócili na 
dawne stanowiska z wyprawy ,swej Piemontczyko- 
w ie, którzy wraz z całą jazdą angielską i fran- 
cuzką posłani zestali poza dolinę bajdarską. Oko­
lica tak jest nieprzystępna dla ruchów jazdy i tak 
skąpo obdarzona przez Opatrzność, iź mimo deszczu 
i b ło ta , żołnierze nasi jak tylko oddalą się od Czar­
nej, muszą brać z sobą wodę.

— Presse d ’Orient podaje następujące wiadomo­
ści z Jenikale z lOgo października: Kontyngens an- 
gielsko-turecki wylądował tutaj i stanął w szań­
cach. Ośm tysięcy Turków dowodzonych przezHadżi 
Reszyda paszę znajdujących się w Jenikale przyłą­
czone zostały do tego kontyngensu. Wojska francuzkie 
zajmują warownie ś. Pawła na południe Kerczu. Od 
czasu do czasu przybywają tu łodzie kanonierskie dla 
wzięcią węgla i odpływają znów na morze Azowskie, 
aby po niem krążyć; w wyprawach tych jednak nic 
ważnego niezaszło. Jazda stojąca tutaj posyła fu- 
raźerów w daleką rów ninę, lecz w tych rekone­
sansach niezachodzą żadne potyczki.

Kronika miejscowa i zagranlcina.
—  W  pewnój wsi pod Krakowem  chłopak skazany zo­

sta ł odręcznie za kradzież drobną na 12 plag. Po szó- 
stćj pladze darowano mu resztę ; wstawszy więe rzek ł do 
obecnśj w czasie egzekucyi m atki swojój: „T e raz  wy się 
połóżcie, niechaj wam te  drugie sześć wyliczą, żebyście 
wiedzieli jak  to boli, bo wyście mię sami nam ów ili do kra- 
'z ieży .“ N a tem at tych  k ilku słów, dałoby  się napisać 

g ruby  tra k ta t  o moralności.
—  Gazeta wiedeńska pisze: D onoszą z K rakow a, że 

Jan  Z bik  z Zarem by obwiniony o zrabow anie grobu  je ­
nerała  Chłopickiego, przekonany praw nie o kradzież, ska­
zany został przez były try b u n ał na  6 m iesięcy więzienia, 
koszta sądowe i zw rot szkody zrządzonój h rabstw u T ę- 
czyńskiem u w ilości 2 0 z ł.

—  D nia 31 październ ika um arł w W arszaw ie F loryan 
S kom orow ski, a k to r  te a tró w  w arszaw skich .

—  B rahhen B elled 2 7-letn i C zerk ies , sk a z a n y  z o s ta ł  
tem i dniam i w Lausanne na 18 m iesięcy w ięzienia i u- 
tra tę  praw  cywilnych przez la t 2 0 , za usiłow anie gw ał­
townego w łam ania się i kradzież 18 5 7  fr. P rzed rokiem 
czerkies ten  w bogatym  stro ju  swoim byw ał u  wszystkich 
prawie członków poselstw  zagranicznych w B ern ie ; na 
stole m iędzy aktam i figurow ały listy  lo rda R ag lana, mi­
nistrów  i paszów tureckich . M iędzy św iadkam i stawali 
przeciw  niem u jed en  oficer rosyjski i kapitan  ok rętu  ze 
Szwecyi. O skarżony w obronie swojój w trącić um iał w o- 
powiadanie n iejedną zajm ującą scenę z życia obozowego 
w Krym ie. S łuży ł on ja k  tw ierdził w wojsku tureckiem  
jako oficer, a  potem  na polecenie Om era paszy dosta ł 
się do jeneralnego  sztabu angielskiego na tłum acza; tw ier­
dzenia swoje poparł papieram i. U m iał on sędziów w zru­
szyć żalem i łzam i, i u jąć  całem  postępowaniem sw ojem ; 
i dla tego na najniżzzy stopień kary skazany został.

Tow arzystw o francuskie dram atyczne w K onstan ty­
nopolu pod k ierunkiem  pp. D evaux i D anterny otrzym ało 
konsens na założenie tea tru  w Sebastopolu. W  ogóle gdzie 
się trochę F rancuzów  zbierze, tam  zaraz zak ładają  ka­
wiarnię i te8 tr.

* " T 8 t. A ustell w K ornw alii wydobyto olbrzym i łom 
porfiru przeznaczony na sarkofag d la  W ellingtona. W aży  on 
1 ,400  centnarów . Poniew aż kam ień ten  niezm iernie je s t  
tw ardy, a  ty lko dwóch ludzi może przy nim pracować, 
przeto robota około niego najm niój rok  jeden  potrwa.

—  Dzienniki angielskie drw iąc z dzisiejszego zwy­
czaju odwoływania się naczelnych wodzów i adm irałów  
na in strukcye , p rzy taczają  następujące zdarzenie z cza­
sów minionych. K iedy N elson m iał w r. 1 8 0 1  odpłynąć 
do floty b a lty c k ić j, u d a ł sią do ministeryum m arynarki 
po instrukcye. Pierw szy lord  adm iralicyi lord S t. V incen t 
zaw ołał zdziwiony żądani m N e lso n a : „ In stru k cy j?  czy 
oszalałeś S ir?  ró b  ja k  ci się podoba, byle ich djabli 
w zięli."

—  W  Paryżu  zrozum iano dobrze znaczenie następu­
jącej anegdoty ogłoszonój po reprezentacyi opery Santa 
C hiara skomponowanćj przez księcia K o burgsk iego : P e ­
wien książę da ł przedstaw ić niedawno temu operę swoją 
w tea trze  m edyolańskim  „della  Scala", k tó rą  uratow ał 
tylko pierw szy ten o r od zupełnego fiasco. Po rep rezen­
tacyi książę p o sła ł śpiewakowi tab ak ie rk ę , lecz tenże 
mając nadzieję o trzym ać order, odmówił jó j przyjęcia 
rzekł do posłańca k siążęcego : „Sądziłem , że mi słusznie 
należy się fprzynajmniój m edal za uratowanie tonącego ."

Akcye kolei żel. p ó łn o c .  Ferdyn. — . —
Pożyczka z r .  1 8 5 1  U t  A . _  B . _  0 s t-D o n a u - 
Dampfgchif. .— .

, x <jn> 5 i;8t0pa da. Bankn. austr.
, 4  103 p ł. 1 0 3 % .  _  P ru sk ; kurPant

113 . -  R uble sr. nowe ż ą d a j ,  j  0 6) p}ac,  1 0 5 . _  Cwan-
cyg,ery nowe żąd. 1 2 0  p łacą  i 1 9 . _ _  c  ^  d>
12 0, pł. 119- —  Im peryały  ż ,d .  3 7 % , p ła c ,  3 7 I , . —
D ukaty austr. holend. żąd. 2 2 , p łacą. 2 j y  __  o c 3fraki
żądają 3 6, płacą 35 */„. —  L is ty  zast. polsk ie  z  kuponam i
żąd. 101 V4, płacą 101 . —  L is ty  zast. galic . z  kuponam i
żąd. 91 % ,  p łacą 91 . —  L isty Indem n. z  kupon. i , d .  6 8.
p łacą  6 7 */4 .

K u r S  lwowski z dnia 2 go listopada. D u k a t ho­
lenderski z łr. 5 kr. 13. —  D ukat ces. z łr. 5 k r. 16 . __
Półim periał ros. z łr . 8 kr. 5 7. —  Rubel ros. z łr . I  k r . 4 3 . 
T a la r  pruski z łr. 1 k r. 40 . —  Polski kuran t i p ięciozło tó­
wka z łr. 1 k r . 1 3 .—  K urs list. zast. galic. stan . In sty tucie  
k redotow ym : In s ty tu t kup ił prócz kuponów 10 0 po z łr . 8 9 
kr. 4 8 m. k. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. 90 kr. 18 . —  D a­
w ał za 1 0 0  z łr . —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  kr. — .

K urs wiedeński z  3 listop. M etaliki 7 4 3/4. Nowa 
po ycz a  5 9 3/ 4. —  Akcye B anku wiedeń. 983 . Akcye

M eta l s8'/ 1' - O hy ° 4 %  ~  Agi° °d f ł0ta 183/* ’ 0<1/4* O blig . uwoln. g run t. 6 7Vq- —  Pożyczka
ostatnia narodow a 7 8 5/g .

K urs w rocław ski z dn ia  3 listopada. Banknoty 
austr. 91 / „  ż ą d .— B ank. polsk. 8 8 y j2  i , d . -  L isty  zast. 
polsk. daw 8 8 %  dają, nowe 8 8 %  d a j , .— L is ty  z8stawne 
poznańskie 4-proc. 101 /4 żąd., d to  3V a -proc. 92 ' / 4 żąd. 
Kolej K rakow. G órno-Szląska 82 dają.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy,
W ie d e ń .  K ursa  telegraficzne z dnia 5 listopada. 

Metaliki 5-procent. 7 5 13/ I6. —  M etaliki 4 72-proc. —
Metaliki 4-proc. 6 0  M etaliki 5 -proc. z r. 1 8 5 3  7 4 %
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  _  . —  2 7 2-proc. 8 4 7 I8 . —
1-proc. 1 9 Ya z ciągn   1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży-J
czka nirodowa 5-proc. 77 15/J6. _  dto 4 7 a-proc. 6 5 5/ ia -1 
dto z r. 1 8 5 0  4-procent. 60 . —  Augsburg 114 . —  L on-j 
dyn złr. 11 kr. 7 / —  Paryż 1 8 2 % . —  Akcye Aankowe*

Przegląd polityczny.
Depesze telegrafiezne.

P e t e r s b u r g  2 listopada. Minister wojny otrzy­
ma! depeszę, iź okręty liniowe naleźąee do floty 
sprzymierzonej pod Kinburnem stojącej, wypłynęły 
dnia Igo listopada na morze. Drobne statki pozo­
stały na dawnych stanowiskach. W  Krymie nie za­
szło nic ważnego.

G d a ń s k  2go listopada. Parowiec „Lightning" 
który zostawił flotę 27go z. m. pod Nargen i paro­
wiec „ Geyser" który ztamtąd odpłynął 30go, przy­
były tutaj i przyniosły wiadomość, źe nic nie za- 
szło ważnego. Główne siły floty w przyszłym ty- 
godniu odpłyną do Kiel. „Lightning" zatrzyma się 
tutaj na depesze z Anglii i Francyi, które do Nar­
gen powiezie.

T u r y n  Igo  listopada. W edług dziennika D iritto, 
p. Mazza były dyrektor policyi w Neapolu opuścić 
miał Neapol za staraniem Anglii i udać się do Ma­
drytu.

T u r y n  i  listopada. Minister hr. Cavour obej­
muje tekę ministerstwa robót publicznych przez czas 
nieobecności p. Paleocapis, który będzie się znaj­
dował na kongresie tyczącym się Suezu. Zarząd 
marynarki oddzielony ma być od ministerstwa woj­
ny. Dzienniki tutejsze zapowiadają wyjazd Króla do 

a ry źa  na dzień  28 b. m. Towarzyszyć mu bedą 
jenerałow ie Morozzo della  Rocca, Dabormida, mini- 
ster Durando 1 Massimo d ’A z e g lio , tudzież jeden 
adjutant. Hr. Cavour uda się tam również na dni 
kilka.

G e n u a  Igo listopada. Tak tutaj jak i w Spezia, 
otwarte być mają bióra werbunkowe do angielskiej 
legii cudzoziemskiej.

Korespondencya Austryacka  zawiera następujący 
wyjątek z listu z Odessy 26go października: „ Przez 
dni kilkanaście wierzono tutaj, nawet w kołach woj­
skowych, iź istotnie wojska sprzymierzone wyłado­
wały w pobliżu Perekopu. W szystkie wojska linio­
we tu stojące posłano na spotkanie nieprzyjaciela. 
Lecz dzisiaj wątpiono o wylądowaniu tego korpusu. 
W ostatnich dniach 4 parowce próbowały płynąć 
w górę Bohem; posunęły się istotnie 20 werst, lecz 
przez napotkane tam baterye nadbrzeżne, zmuszone 
zostały do odwrotu. Mieszkańcy Mikołajewa a szcze­
gólniej spokojnego miasta gubernijalnego Chersonu 
lękają się ciągle nieprzyjacielskiego napadu.

Korespondent nasz wiedeński pisze nam , źe Ce­
sarz Aleksander wróci do Petersburga przed upły­
wem tego miesiąca i ma podobno ominąć w powro­
cie Warszawę.
. W skutku protestacyi wychodźców politycznych 
na wyspie Jersey przeciw wydaleniu ztamtąd Wikto­
ra Hugo, Thomasa, Piancianiego, Ribeyrolles i 
wielu innych, razem 36, ministeryum spraw wewn. 
wydało rozkaz wydalenia wszystkich wychodźców 
politycznych z tej wyspy, bez względu na ich zatru­
dnienie i opinie polityczne. Spodziewają się m wet, 
że w parlamencie przyjdzie do przedłożę*1*8 blIu o 
cudzoziemcach (allien-bill).

Poseł wirtembergski i pełnomocny minis er Przy 
dworze austryackim p. Hiigel, zamianowany został 
ministrem spraw zagranicznych wirtem ergskim.

W Rzymie oczekują przybycia P- isjt y ewa *1,egT<lyś 
posła rosyjskiego w Paryżu, k [ J .  zastyp>ć p. 
Buteniewia obecnie posła Pr^  ^ apostolskiej.

Rząd duński ro zesła ł (,r“g‘ , w przed­
miocie cła na Sundzie; u0*1 , 1 ,  Pazdzierni-
ka i podobno wystósowany j ylk0 do rządów 
francuskiego, an<łie „u ,- ^ac^ lego, albowiem
przedstawiond j pst w 7 1 P°trzeba załatwienia
sporu o cło z Amery ą , ze względu na interesa 
państw sprzy*nierzonych w dzisiejszej wojnie.

Poczta z Novvego orku z f 6 g o  paźdz. p rzy w io ­
zła listy, w k tó rych  w zm iank ow ano , iź p o se ł  ame­
r y k a ń s k i  w op enh adze  p. Bedinger upow ażniony 
zosta ł  t rak tow ać z rządem duńskim w  sprawie cła 
na Sundzie, jeżeli r z ą d  o św iadczy  się z gotow ością  
uczynienia pewnych koncesy j .



CZAS z Wtorku 6 ListopaĄą 1855.

T rz/jechali *3 d. 4 d 5 listopadaa.
H O T E L *  P O L L E R A .  Gniewosz W ładysław  z P rag i. 

Je łow icka Felicya obyw atelka ze Lwowa. G radow itz D r 
m ed. z L o n d y n u .  H r .  Szembek Józef z żoną z Porem by.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. Feliks W norow ski z W iśni. 
L udw ik Jakubow ski cukiern;k z Przem yśla. Z inner Em e­
ry k  z Radym na. Przeorski M arcin z Sanoka. Krajboski 
P io tr , B ilons Jan  ze Lwowa. Swoboda J a n  z W iednia.

H O T E L  R O S Y JS K I. W ilh . Koplm ann kupiec z W ro- 
cławia. Tytus hiv Bobrow ski wł. ziem ski z T arnow a 
A leksander Sapalski wł. dóbr z Polski. H enryk W achteJ 
c. k. kom isarz z fam ilią z Czech.

H O T E L  SA SK I. Gustaw  D ąbeki posiadacz dóbr z Ga- 
licyi. A leksander W ybranow ski posiadacz dóbr z Galicyi- 
A ntoni K ozarski posiadacz dóbr z Galicyi. •

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Tarnopol 2 2 październ ika. W  T a rn o p o lu  i T rem bo­

wli były w pierw szćj połowie październ i a  następujące 
średnie ceny cerealiów  i in n y c h  a rty  u o w .  orzec psze­
nicy 14r.4G k.—  1 5 r .3 6 k . ; ży ta  9 r .4 8 k . —  9r.l 2 k .; jęczm ie­
nia ' 7 r . l4 k .— 8 r . ; '  owsa 6 r .2 k .  5 r.42k .; hreczki 6r2 1k.
 6 r.2 4 k . • z i e m n i a k ó w  3r. 12 k. 0 .  Centnar siana 2r.
3 5 k . _ i r . 2 4 k .  F u n t m ięsa wołowego 5 3/ 4k ,— 7k. G arniec 
okow ity 2 r . 2 4 k .  2 r.24k . Sąg drzewa tw ardego 1 4 r.4 9 k . 
— 4 r .5 O k . ; m iękkiego l i r .  46k .—  4 r . l 6 k .  m- k.

k . k. B ezirksam tern  in S a y b u s c h  erled ig ten  A djunkten- nica książkę sobie m a zrob ić). Czesne  na  m iesiąc wy- 
Stellen  .m it dem Jah resg eh a lte  von 700  fl. CMze w ird nosi 2 złr. m. k ., za co j a  się obowięzuję każdą uczennicę 
der K onkurs in  der D auer von 4 W ochen vcm  T ogę najdalej w 3 m iesiące dostatecznie nauczyć. Jeżeliby  Które

Państw o życzyło sobie pryw atnego nauczania* to chętnie się 
pokwapię Im  tegoż udzielać. P rzy rzekając  ścisłe wypelnie-

s

4 W ochen
der d ritten  E inschaltung desselben  in  die K rakauer L am  
deszeitung „C zas“ g e r e c h n e t ,  h.erm it ausgeschrieben.

D ie B e w e r b e r  um diese Stelle  ; haben ihre ge- 
hflrig i n s t r u i r t e n  .G esuche m ittelst ih rer vorgesetz ten  B c-
hórdeo, und wenn sie noch nicht in óffentlichen D iensten 
stehen* nj;t t e!3t der Kreisbehórde ihres W obnbeairkes 
h i e r a m t s  zu ttberreichen, und sich 

ą) Ober den G eburtsort, das A lter, den Stand und die 
R e lig io n , , , . | i.

b )  Ober die zurflckgelegten Studien,
c ) die Kenntniss der deutschen und polnischen oder ei- 

ner anderen slavischen Sprachej
d) Ober das tadellose politisebe und m oralische B etra- 

gen, upd
e) Ober d ie F& higkeiten, b isberige  Y erw endung  und 

D ienstleistung m itte lst au tentischer Bebelfe oder vi- 
d im irter A bschriften von denselben auszuweisen.

U ebrigens haben die B ew erber welche m it einem An- 
gestellten  des Saybuscber B ezirksam tes verw andt oder 
verschw agert s in d , diess und den G rad der bestehendert 
V erw andschaft und SchwSgerschaft in  ihren  G esucben sn - 
zuzeigen.

K . k. K reisbehorde W adow ice am 21 . O ktober 1 8 5 5 .
Edler von Loserth , 

(1 3 8 6 - 1 - 3 )  k. k. S ta tth a lte re ira th  u. K reis-Y orsteher.

nie mego obow iązku , upraszam  uniżenie o łaskaw y u d z ia ł 
Iff. S ch ille r  z W rocław ia. 

Moje m ieszkanie je s t  prży ulicy Szewskiej na dole, N r. 3 5 2. 
( 1 4 0 9 )  ( 1 - 3 )

Do Handln EDWARDA FUCHSA
w Głównym  R ynku , nadeszły następujące świeże towary, 
jak o  t o : Sćry wszelkiego g a tu n k u , W ęd liny  W estfalskie, 
F ig i i R odzenki Su łtańsk ie , D ak ty le , W ódk i prawdziwe 
G dańskie i Łańcuckie, Piwo W iedeńskie, W ino Francuz- 
k ie i Szam pańskie w najlepszym  g a tu n k u , świeże Sar- 
d y ń k i, Sardele, M asło sardelow e, Sosy angielsko-indyjskie, 
T rufle  w p uszkach , Im bier chiński smażony oraz inne 
T ow ary świeże po um iarkow anych cenach. ( 1 4 0 8 -1 -3 )

(1 4  16 )  Koiikurs-Ausschreibung. ( 1- 3 )
[N . 1 4 9 9 8 .]  B ei den gem ischten k. k. B ezirksam tern  

im H erzogthum e Schlesien sind fflnf A ktuarstellen  mii 
mit dem Jah resg eh a lte  von 4 0 0  fl. und dem  V o rriik  
kungsrechte in d ie hohere G ehaltsstufe von 5 00  fl. er- 
led ig t. D ie B ew erber haben ih re  m it der N achw eisung 
des A lte rs , S tandee , der R e lig io n , M o ra lita t und guten 
politischen H altung , dann de r vollstiindigen Zurflcklegung 
der juridiseh-p d itischen  S tu d ie n , ih rer B e fah ig u n g , bis- 
herigen V erw endung und der Sprachkenntnisse belegten  
Gesuche innerhalb  4 W ochen  von de r d ritten  V erlau t- 
barung  dieses K onkurses in de r T roppauer Z eitung  an ge 
rech n e t, bei der h ierortigen  k. k. L andeskom m ission filr 
Personal-A ngelegenheiten de r gem ischten B ezirksiim ter 
und z w a r , wenn sie sich bereits im S taatsdienste  befin 
den, im  W eg e  ihres A m tsvorstandes zu flberreichen und 
zugleich ih re  V erw andschafts- und Schw iigerschafts-V er- 
haltn isse  m it den B eam ten der h ierliindigen gem ischten 
B ezirksam ter anzugeben.

V on der k. schlesischen L andesreg ierung .
T roppau  am 21 . O k tober 1 8 5 5 .

Konkurs-Aussclireibung1.
[N . 7 9 3 .] Z ur B esezung des bei dem k. k . gem isch­

ten  B ezirksam te K ro sn o , welches zugleich ais U ntersu- 
chungsgerich t fung irt, in E rled igung  gekom m enen selbBt-* 
stan d ig en  gerich tlichen  A djunkten-P ostens m it dem Ja h ­
resg eh a lte  von 8 0 0  fl. und einer Personalzulage von 
2 00  fl. w ird de r Conkurs in de r D auer von 4 W ochen 
vom T a g e  de r E inschaltung  desselben in  die K rakauer 
L andes-Z eitung  gerechnet, hiem it ausgeschrieben.

D ie  B ew erber um diesen Posten  haben ih re  gehórig 
instru irten  Gesuche m itte lst ih re r  vorgesezten  B ehórde 
und wenn sie noch n icht in  óffentlichen D iensten stehen, 
m ittelst de r K reisbehorde ihres W ohnortes h ieram ts zu 
flberreichen und sich

a )  liber den G eburtsort, das A lter, den S tand und die" 
R elig ion,

b )  fiber d ie zurflckgelegten ju rid ischen  S tudien  und die 
sonstige B efah igung  fflrs R ichteram t,

c )  d ie K enntniss de r deu tschen , polnischen oder einer 
anderen  slavischen Sprache,

d )  Ober das tadellose und m oralische B etragen ,
e )  flber die F a h ig k e iten , b isherige  V erw endung  und 

D ienstle istung  m itte lst O rig inal-B ehelfen  oder vidi- 
m irten  A bschriften von denselben auszuweisen und 
h iebei an zu g eb en , ob und  m it welchem  Beam ten 
dieses B ezirksam ts, dann in welchem G rade de r B e­
w erber verw andt oder verchw agert ist.

Jasło den 2 9 ten Oktober 1 8 5 5 .

Konkurs -  Ankiipdignng.
[N . 19 ,0 0  7.] Z ur B esetzung de r in Grybów Sandezer 

Kreises e rled ig ten  B ezirks - V orsteher-S te lle  m it der Ge- 
ha lte  jah rlich er 1 0 0 0  fl. w ird der K onkurs ansgfeschrieben 

D ie B ew erber haben ih re  gehórig  in stru irten  Gesućhe 
bei de r Sandezer k, k. K reisbehórde m itte lst ih re r  vor­
gesetz ten  B ehórde und wenn sie noch n icht im óffentli­
chen D ienste stehen, m itte lst der K reisbehórde ihres W ohn4J 
bezirkes langstens 4 W ochen vom T age d e r 3 ten  E in ­
schaltung in die Z eitung  gerechnet anher einzusenden 
rmd sich:

a )  flber ih ren  G eb u rtso rt, A lte r , Stand und R elig ion; 
flber d ie zurflekerlegten S tud ien ; 
flber d ie K enntniss d e r deutschen und polnischen 
Sprache;
flber ih r ta 'e llo se s  m oialisches B e tra g en ; 
flber ih re  F ah ig k eiten , V erw endung und D ienstlei­
stung  und L etz te re  de r A rt nachzuw eisen , dass da- 
r in  keine Periode flbergangen w ahre  und 
anzugeben , ob und in  welchem G rade sie m it den 
B eam ten des G rybow er B ezirksam tes verw andt oder 
verschw agert sind.

Sandez am 28 . O ktober 1 8 5 5 . ( 1 3 9 6 -2 -3 )

b )
<0

d )
e)

f )

L i c i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g .
[N . 3 3 ,9 0 1 .]  Vom  M agistra te  de r k . H au p tstad t K ra ­

kau w ird  zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, da-s z u r  
L ie f e r u n g  d e s  H a fe r s  f u r  h ie  e ta d t i s c h e n  B e s p a n n u n g e n
auf d ie Z eit vom l te n  N ovem ber 1 8 5 5  bis Ende O k to ­
ber 1 8 5 6  am 12. N ovem ber 1 8 5 5  im  M agistratsgebaude 
beim IV . M agistrats-D epartem ent um 10 U hr V orm ittags 
einc V ersteigerung  abgehalten  werden w ird.

D er A usrufspreis b e tra g t fu r  1 K oretz  H afer 5 fl. 
2 %  k r. CMze.

Das V adium  b e trag t 1 5 0  fl. CMze.
Schriftliche Offerten werden auoh angenom m en. Die 

L izitatipnsbedingnisse kónnen im B ureau des IV . M a­
g istra ts-D epartem en t e ingesehen werden.

K rakau am 2 8. O ktober 185  5.

O g ł o s z e n i e  l i e y t a c y i .
M agistra t k ró l. g łów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnój wiadomoś i, iż celem zabezpieczenia dostawy 
owsa dla koni m iejskich pociągów na czas od 1 listo ­
pada 185 5 do końca października 185 6 odbędzie się 
w dniu 12 listopada 1 8 5 5  w gm achu m agistra tu  w bió- 
rze IV . departam entu  o godzinie 10 przedpołudniem  pu­
bliczna licytacya.

N a  pierw sze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 
5 z łr. 2 y 2 k r. m. k. za 1 korzec owsa.

^  N iedzielę dnia 4go listopada Z g l u ę ł A  
z ł o t a .  i«Uc z ulicy K rupm czćj 

do kośćioła P anny  M aryi. Szanowny oddawca ma się 
zgłosić do ‘D rukarn i C zasu , za k tó rą  stosowną nagrodę 
otrzym a. ( 1 4 1 7 )

J O Z E F  Z U C K E R ,
A dw okat przy- Sądach K rakow sk ich , członek W ydziału 
Praw nego w iedeńskiego, m ieszka przy u licy G rodzkiój, w do­
m u P . W aniory  pod L . 37 na  1 piętrzę. (1 4 0 6 - 1 - 3 )

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

Herba

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate - 
de Soude naturel de Vichy. Ń a  wzm ocnienie osła- 
bionych sił wzbudzające ap ety t, w żó łtaczce, w b lednie!’ i 

CuliffO, d! Orient. Środek z wielkim  skutkiem  u i}" 
wany w chorobach piersiow ych jak o  posilający.

Cachau de Bologne. śro d ek  leczący cuchnię®1® 
ust pruchnienie zębów a  przytćm  zostaw ia przyjem®! 

zapach w ustach.
Pate de Rcgnauld aine. B ardzo skuteczny w o* 

porczywym k asz lu , g ruppie.
Eau de fleurs d'Orange świeże w najlepszym  g9" 

tunku  P ro-zk i Seidlickie i wiele innych środków  lek a f 
sk ich , po cenach um iarkowanych.

W szelkie obstalunki lekarskie z Paryża  przyjm uje 1 
w ja k  najkrótszym  czasie dostarczyć obowięzuję się 

(1 1 7  4 - 6 )  < F#7. M o lę d z iń sk i.

W a ż n e  doniesienie
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze |
w ynalazką D o k t o r a  M j A I J ,  dy rek tora  zakład® 
wód m ineralnych w L angcnberg . P la s te r ten  pod n a z ^

(G IC H T -P F Ł S S T E R ) J
znany je s t  i doświadczony w wielu głów nych miastach' 
leczy on zupełnie wszystkie reum atyczne i artrytyczn® 
bóle głowy, zębów, tw arzy, oczów i karku, szum w uszacbi 
kłucie w boku, dychawicę i obrzm ienia, tudzież bó l w piet" 
slach, k rzyżach , p lecach , b io d rach , w stawach i cierpi®" 
niach g a rd ła .—  Cena 1 paczki 1 fl. 30  kr., z zapak®" 
wanicm do przesyłki 1 fl. 40  kr.

G łów ny skład  u F. Fiirsta  w Świdnicy.
Skład  dla K R A K O W A  w aptece iYlalędzińskie(J0 

pod Barankiem . ° ( 1 2  5 O - 6)

Vadium  wynosi 1 5 0  z łr. m. k.
Deklaracye piśm ienne będą  także przyjm owane. W a- 

(1 4 1 4 - 1 - 3 )  runk i lieytacyi m ogą być przejrzanem i w b iórze IV . de- 
- partam entu.

( 1 3 2 0 )  Konkursausschreibuilg' K raków  d. 2 8  październ ika 1 8 5 5 . ( 1 4 0 1 -2 -3 )
[Z. 8 6 4i] B ei den B ezirksam tern  in  B ochnia und 

W ieliczka s;n(j  B ezirk sv o rs teh ers te llen , m it welchen ein

I K raków  d. 2 8 październ ika 185 5.

ii § e r a t y«G ehalt vori l o o o  fl., fe rner de r Genuss’ de r N aturalw oh- !' 
nung  oder emes Q uartiergeldes verbunden ist, in E rled i- * 
gu n g  gekomm en.

Z ur W 'lederbesetzung dieser D ienstesstellen wird der 
vierw ochentliche Konkurs vom T ag e  de r d ritten  E in­
schaltung  m  das Z eitungsblatt 8C zas“ angerechnet aus-
geschrieben . ^

B ew erber um diese Dm nstesstelten haben ih re  an  (iie 
h. k. k. L andes-K °m m .ssion m r P e T n a la n g e iegenheiten , 
de r gem ischten  B ezir sam K rakau zurichtenden
Gesuche m itte ls t ih re r  g  zten Behórde zuflber- 
reichen. .

In  diesem  G esuche sind  nac Massgabe der §§. j 2
u n d  1 3  d e r  h. M i n i s t e r i a l - V e r o r d n u n g  vom 1 7 . M irz  1 8 5 5
Z. 5 2. X V . Stflck s A . G. B . di® erfordeilichcn Nach- 
weisungen flber das A lter, den  S tand , Religion, Geburts­
o r t ,  Sprachkenn tn isse , die zurflckgelegten  Studien und ------------------------------------------------- -------------------------------------
bisherige D ienstzeit, so wie die flber e rlan g te  Befahigung I B m 4 4 c : w A  ■ ■  W K7 Ck f
fa r das R ich teram t und fu r  d ie politisebe Geschaftsfflh- *  *  V  M ig  •
ru"g, oder doch w enigstens fflr die lez tc re  zuliefern. u n w ' ^ ^  konieczni» P °d ro ią  w strzym ałam , na dniu 10 

Zugleich haben d ie B ew erber an zu g eb en , ob und  in f i  y loa®go_ m iesiąca rozpocząć się m ające godziny nau- 
welchem Grade sie m it einem B eam ten  des betreffenden kich podług nu ary, ja k o  i  IV e WSZel-
A m tes verwandt oder verschw agert sind. tego c z u b ^ -  ko,» eCych ^CZnych pracach, dla

Bochnia i t . o k to b e r  1 8 5 5 . ( 3 )  czności ^ ^ o w i ą z a n ą  najuniżeniój Szanownój Publi-
 —  - _______________ __________________  z dniem  15 nauki moje rozpoczynają się znów

K undinachun tr i 2tóh — n!uv mlc“iąca’ a t0 eodziennie rano od 8(5J do
TN 21 874.1 Z ur Beset • f  nuano'wicie zależy na kra jan iu  podług

’ zn°K des bej dem gem ischten m iary  (p rzy  czśm zapominać n ie w ypada, i i  każda uczen-

Sntoni Kło6ukou>Mki U f t d ą k t o r  ^ p . , w i e d ® a !o / .

Zgromadzenie K sięży Franciszkanów  
Krakowskich, odprawi dnia 7 Listopada 
w Ńrodę . Ż a ł o b n e  N a b o ż e ń s t w o  za du­
szę ś. p. Antoniego na Halidowie Ku­
szet/, Pułkownika b. W .  P ,, Kawalera 
krzyża wojskowego i legii honorowej; 
na które żona i córka krewnych, przy­
jaciół i pobożnych (Jhrześcian uprzejmie 
zapraszają. ( 1 4 1 8 )

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy podpisany dom handlowy, sprze­
daje takowy po cenach najumiarkowańszych, 
a mianowicie;
Herbatę czarny od złr. 2  do złr. 91 za 1 funt 

„  zielony „  5  „  7)  wagi
„ żółt^ „ 6  „ 9 ]  polskiej

Bezpośrednie związki handlowe z pierwszem 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowa­
dzają, stawiają podpisany dom w możności 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich  i w  g a tu n k a ch  w y b o r o w y c h .

D la osób biorących dziesięć funtów herbaty 
na raz jeden dodaje się tytułem rabatu dzie­
sięć od sta, to jest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod firmt|:

(1222-5-6) Antoni Hoefael.

L e o p o l d  I l a r t

. i'

Um vielseitigen  A uftragen zu genfigen, ist der

Eehte
STEIRISHE KR/EUTERSAFT r« BRUSTLEIDENDE

f o r t w a h r e n d  in  b e s t e r  Q u a l i t a t  z u  h a b e n  

in  I .e in b e rg  bei C arl Schuhuth  
Der allcinige F.rzeugcr des echten steirischen kriiU" 

tersaftes, A p o th . J. P u rg le itn e r  iii brat z, bitteh 
selben nicht mit andern, u n ter derselbcn B enennung !° 
H andel gesetzten  F abrikaten  zu verwechseln.

D ie F laschen des echten steirischen Kr&uter-Saft®1! 
sind aus weissem Glas, nacli obe.: konisch zulaufeft* 
und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an de r Flasch® 
se lbst) das G epriige: „ A p o th e k e  zu iii I l i r s c h c f1 
i l l  G r a tz “  und , ,  J P A “  angebrach t ist, sorgfaltig  vef" 
schlosseu, flbrigens m it E tiquets sammt Namensuntel" 
schrift des Erzeugers versehen.
Preis einer Flasche 5 0  k r .  C M z e ; w einiger ais 2 Fl*" 

schen w erden n ich t versendet. D ie V erpackung von 2 od®r 
4 F laschen w ird m it 2 0 kr. CMze berechnet.

Aueh ist dieser 8 a f t  s ta ts  vorrathig : 
in B iala bei H errn  J .  M uchitscb, —  in  Bochnia bei B- 
P. N iedzielsk i, —  in C zerniowitz bei H . T h . Zaiharifl" 
siewicz, —  in K rakau  bei H . K. H e rrm a n n , —  in JR" 
rcslau  bei H . G. B aia , —  in Kolom ea bei H . ' T h. Z*" 
chariasiewicz, —  in Opocno bei H . A. G. Skuchersk i,-^  
m Rzeszów  bei H . J .  Schaitter, in  T arnopol bei H- Ft' 
Schlifka, —  in T arnów  bei H  J . Jah n , —  in Zaleszczyk1 
bei H . J . K odrębski e t Comp. (1 1 8 9 -7 -1 3 )

HANDEL HURT0WNY WIN W  KROMIERYŻU
poleca przy  stósownój teraz  do przesyłek porze, swój do­

brze  zaopatrzony skład  wszelkich gatunków

win aiistryaclilcl!
tudzież

górskich i z podgórza tak białych jak czerwo 
nych win węgierskich.

T enże u t r z y m u j e  .rów nież dobrze zaopatrzony sk ład  win 
w B iałe i we Lwowie.

Polecenia d la  Galicyi przyjm uje p. W ilhelm  Brflhl, we 
Lwowie (m iasto , ulica W ałowa, N . 3 74, pierw sze p ię tro ) 

K rom ieryż w w rześniu 1 8 5 5 . ( 1 2 4 8 -5 -6 )

APTEKA POD BARANKIEM
w  K r a k o w i e ,

m ając sobie poruczony od k ilku  la t GlOWNY SKŁAD 
słynnego w całśj E uropie lekarstw a pod nazwą Rob Boy- 
veau Eaffecteur wyrobu doktora paryskiego G iraudeau 
de S t. Gervais, otrzym ała świeży transport tego lekarstw a 
wraz z Sposobem użycia, w językach francuskim , niem iec­
kim, rosyjskim  i polskim , ja k  równie i następujące środki 
lokcirs^iB *

Sirop len itif  Pectoral et Pastilles de Flon
Syrup i pasty lk i łagodzące ból p ie rs i, leczą k a ta r  i k a ­
szel z nadzwyczajną prędkością w edług wielokrotnego do­
św iadczenia tu teiszćj publiczności.

Cafe de G lands doux-H ayet , kawa żołędziowa 
fla je t’a. Środek ten  je s t zaraz -rn pokarmem  i lekarstwem  
jako posilający, wzm acniający żołądek zalecany d la osób 
słabych , delikatnych a szczególniój d la  kob iet i dzieci.

Pilules de Carbonate ferreux inalterable de 
Pallet p rzez wiele osób doświadczone jak o  jedyny  śro­

dek w błędnicy.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M K T & O R O L O G iG yvrc

I Kiftrunek
i-p. -  , u t s f i g i i t  śriawo
l-to^umurftówiględr-.a,

2 8 2 7 9 2 ■ U 6~~5>
10 8 2 8 84 -kr 5 o !

6 3 2 9 5 0 + 5 0
2 3 3 0 57 + 6 8 I

10 3 2 9 92 Hh 5 6
6 3 3 1 4 2 + 2 8 j

89 7 
94 3
92 3 

” 8 6  2~  

[100 0 
98 1

zachodni słaby 
pt. zachodni «

Stan

pochmurno
pochmurno

Z ja w i ł a
oapow ietrsno

deszcz

wschodni 
pn. zachodni 

j p ł. zachodni

pochmurno
Pochmurno

Pogoda

m gła
m gła

w llraisrn! CklMSH.
; bón  .o.

do

CD

Ktoby miał do sprzedania FOLWARK
w okolicy K rakow a, bądź w o k ręg u , bądź w Gali®!' 
byle nie dalój ja k  o 2 m ile od K rakow a od leg ły , obfj" 
m ujący ze 3 0 m orgów g ru n tu  mniej w ięcój, zechce si? 
zgłosić franco do handlu  P an a  Antoniego Dobrzańskiego 
w Rynku.

I I  ttO L I
Nauczyciel Tańców

zaw iadam ia, iż przybywszy do K rakow a rozpoczyna kur® 
lekcyj tańców  najnowszych salonowych jak o  też i solowycbi 
osoby życzące sobie pobierać takow e raczą zgłosić d® 
m ego m ieszkania przy ulicy Żydow skiej pod N e r 3 0 5 ’ 

( 1 1 0 2 )  ( 9 .1 2 )

E i i i  W e i tp f e r d  W a l l a c h ,  sebr
gu t zugeritten  und vollkommen fehlerifrei, ist 
zu verka-’fen. Nkheres F loriansgasse N . 54® 

im l te n  Stock von 3-4  U hr N achm ittag. ( 1 3  0 6 —3)

C. k. rI'eatr niom iecki w  K rakow ie .
We wtorek ^ dochód Tow. Dobro­

czynności W celu . P.«ręia nbogicli dane będa łącznic 
z dyrekcyą P»,8b S nueckiego teatru CHŁOPI ARY­
STOKRACI «^eaX u„7 X k' Zc siewami przez L. Wł. An-; 
czvea. M'Pe,'-V Y-UCYA z LAMERMORl)
bidetmistrza Fernanda. ‘ y  H°H>mckc, ,,ann? Tombosi 1

W  ,irodę 7 lis to p ad a . Dama z trupią gloUJ<ł 
o d g in a  na 0 e >a w 3 aktai h przez K onrada N euhaut-

C. k. 1 eatr polski w  Krakowie.
^na^ecenio02^ ^ ^  dnla 8 listopada przedstawiona

? 7\ a D 6 dram a w 5ciu aktach  przez Al®*

matyczny K ™n artysta  dr“'
przeznaczoną j L  *' re I>rezentacya W

(̂ 0C 1̂̂ (ł P* K arola Królikowskiego.

Ż n in a*  3Śep»* 

v  cii|giz

od
cT* eiO 
+

Czapliński Antoni rz^JzcA drukwiiL


